Rok XXVII. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują wə Lwowie! 
jedynie i wyłącznie: 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac 
Marjacki 1. 61 7 w domu pana Kisolki. 
Wa Wiedniu: pp. Hassenstein et Vogler, (Otto Manem), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppolik, Rndolf Mosse 
i J. Dennoberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolouji, 
Fnasenstein ct Vogler i G. Le Danube; w Hamburgu: 
Karoly et Licbmann; w Paryżu: C, Adam 52 rua 
du Four. 


Redakcji „Dziennika Polskiego”, Plac Marjacki 
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f Przedpłam wynosi we Lwowie rocznie 13 zł. ; peT H 
9 zł, — kwartalnie 4 zł. 50 3t. -= A A 

50 uł, za przesyłkę do dom! dozna mię J9 cear 
miesięcznie. "RR A T | azot 
Z przesyłką pocztowa w paustwie anatrjackiam, vo śpi 
24 zł. — półrocznie 12 sł. — kwantalme 6 w 
miesięcznie 2 zł. i SEE 

Z przesyłka pocztową za grami do eafych Niemież uczi 
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` Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 
s TER IL) p -a do R el b, 12009, 

60 marek — kwartalnie 13 matek, 50 sr. E 36 wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Francii, Angliji, Włoch i wzwzjcarji rocz: Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 

franków — Kwartalnis 20 franków, 


nikaty po kronice za jeden wiersz HQ ct. z 
Prywatne korespondencje i nekrologja 12 et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia I *j, centa od wyrazu. Pomieszkenia 

i sklepy po E ct. od wyrazn. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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wychodzi codziennie niewyłączajae niedziel i 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
i Telefon Redskcji 171. 


świąt o godzinie 8 rano. 


Na pomniki historyczne: Na restat- 
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= i e A Wreszcie i to się godzi podnieść, że pracę j torjum sporne położone jest między St, EN 3 DUDWENCJO. uchwalone UTZ6Z SGjii pi LN budèecie rację kościoła św, Kingi w Bochni 500 zł: dla c 
EZO sejm > sejmową ułatwiała zgodność, jaka zachodzi po- | Kamerunem. Przedstawiciele republiki Liberja í Na rok 1804 Muzeum Narodowego w Krakowie 500 zł; na £>? 
Łwów 19. lutego. miedzy czynnikami sejmowemi, a czynnikami | towarzystwa rzeki Nigru mają być do konte- < ~ SKGGA A walonan Sag badanie oczlenie zabytków starożytnych, pi- > 
Pa jęciotygodniowych obradach została sesja rządu. Z, jednej strony z nznaniem przyjęto słowa | rencji dopuszczeni; interesu zaś handlowe "eh p W Fe i ra y =” PA o miennych i archeologicznych dla zakładu naród: e. 
EV aP zamknięta wśród zwykłych formalności. | namiestnika, że dobrowolnie chce być odpowie- być bronione przez izby handiowe. Na OLE? Sejm na ro A EW J Haoi io. im. Ossolińskich we Lwowie 500 zł. 
7-óbszernych sprawozdań, zamieszczanych w na- | dzialnym za wszystko, co uczyni, lub czego uczy- | rjum spornem zachodzi zupełna a EA = Jay) i zapom pa WE pan ane. Na cele rolnictwa i górnictwa: Drs ame 
A jemie, czytelnicy nasi znają dokładnie | nić nie zdoła — z drugiej zaś hr. Wojciech | co do granie francuskich i niemieckich, Jal ? bom prywa O a ei. | ostr Piotrowski na wydawnictwo podręcznika fg 
ea sejmowej pracy i zgodzą się zapewne z | Dzieduszycki z naciskiem podniósł, że Sejm wi- | do granie francuskich i angielskich Eg interesowany ch, Lae" "RA w r tak otrzy. | xf izjologja zwierząt domowych” 600 zł.; na fun- $3 
= w tem, że obecna sesja była płodną w do | dzi w namiestniku obywatela, którego pragnie- | cia, jak niedawne między Francuzami a RK Yh. r e M 0 A AEA I DOZ pożyczkowy dla Kółek rolniczych 5:000 zł; "5 
datnie rezultaty, niem jest uczynić wspólnie z posłami wszystko, | kami, bardzo łatwo niogą się. powtórzy y Afry mali su ; iy : Lah rejać IE RA dow. ha we n Krak owie po 3.000 z 
Od szeregu już lat Sejm nasz może słn- czego dobro kraju wymaga. ostateczny polityki kolonialnej francuskiej *: 3 i 1 Na Ro či 4 Saizi A "Rozdole i zł; na wydawnictwo czasopisua „Sylwan* 100 | p 
żyć za wzór spokojnej i poważnej zed brak Że jednak obrady naszego Sejmu nacecho- | co zachodniej zupełnie jest niejasny- Fan Almie zin y zł zy SA Asiera w | złs Tow. rybackie w Krakowie 250 zl; ma wy- 5 
| mu zapewne „wysoce interesujący ch*i „sensacyj- | wane są taką godnością i spokojem, to niewątpli- | w razie, gdyby Francja dążyła do z PEM AE AK, T 300 r Gr «DógREE i sierót w | RWnictwo „Tygodnika rolniczego w Krakowie zg” 
- nyeh“ momentów, których niestety podostatkiem | wie główną jest zasługą marszałka ks. Sangu- | protekcji swojej nad wielkiem terytorjuni ua di T i 7 21 e zakład św. Józefa dla osie. | 500 złe 
było w różnych sejmach, ale za to nie brak po- szki, który w każdej sesji zbiera dowody najży- | negalu, Inb wzdłuż wybrzeży atlantyckich í adaa o S Krakowie 1000 zł. ; ko- Na cele przemysłowe: Zakłady dla Pf 


zytywnych rezultatów, które ma celu eko- 
nomiczne podniesienie kraju. Przedewszystkiem 
zaznaczyć należy, że obecna sesja wykazała, jak 
szczęśliwą była myśl przeprowadzenia konwersji 
— jak zdrowo JĄ przeprowadzono. Budżet kra- 
jowy przedstawia Się dziś nader pomyślnie, ró- 
wnowaga zapewnioną została na długie lata, a 
zarazen stworzona możność inwestycyj produkty- 
wnych. Słusznie jednak zaznaczył jeneralny spra- 
wozdawca budżetu, że równowaga ta budżetowa 
nie powinna obudzać przesadnych nadziei, a tem 
więcej skłaniać do zbyt uciążliwych żądań : rze- 
czą Wydziału krajowego stać na straży tej ró- 


wszej symmpatji ze strony wszystkich stronnictw 
bez wyjątku. Nie ma w Sejmie naszym posła, 
któryby nie podzielał tych uczuć całej izby dla 
księcia marszałka: jego takt, jego bezstronność 
i sprawiedliwość bezwzględna w kierowaniu ob- 
radami, stwarza właśnie możność spokojnej i 
przedmiotowej dyskusji. 

Obecna sesja zasłaguje w historji naszego 
kraju na zaszezytną wzmiankę. 


tydzień polityczny. 


Lwów 19. lutego. 


terytorjam Nigru, trudno mniemać, ażeby A. 
puszczała, że te krainy mogą kiedykolwie c zi i 
fędnić Europejczycy i że owe kolonje mogę 7i 
kwitnąć, choćby cieszyły się najdoskonalszą 
administracją. Dlatego, jeżeli konferencja między” 
narodowa przyjdzie do skutku, zadanie Je) PZ 
wdopodobnie ograniczy się do ustanowienia ug 
rokiego pasa neutralnego, któryby odpowiada’ 
widokom, oraz interesom wszystkich stron mte 
resowanych, ale żadnych stanowczych decyzy)» ES 
do przyszłości nic powziął. i 

Długo wlokąca się sprawa hiszpańsko-mar 
rokańska przybrała w ostatnich czasach Inny 


eonych chłopców w j 
PAŃ rdr w Krakowie 550 zł.; Towarzy- 
stwo ochronck  chrześciańskich we Lwowie 
500 zł.; Towarzystwo opieki nad niemowlętami 
pod wezwaniem „Dzieciątka Jezus 100 zł. : 
na urządzenie wewnętrzne ochronki we Wielkich 
Oczach 300 zł.; Towarzystwo miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności“ we Lwowie 1200 zł. ; 
galie. Towarzystwo opieki nad uwolnionymi 
więźniami 100 zł.; zakład „osieroconych dzie- 
wcząt im. Józefa Ziemiańskiego w Przemyślu i 
zarząd Towarzystwa weteranów z roku 1831 w 
Krakowie 2700 zł.; zaś dla Lwowa 1800 zi.: 
zakład św. Józefa dla chorych nieuleczalnych 


nauki robót kobiecyeh: szkoła wydziałowia iw. 
św. Scholastyki w Krakowie 500 zł.; szkoła ro- 
bót utrzymywana przez low. „Pracy kobiet“ we 
Lwowie 700 zł; szkoła robót kobiecych PP. Be 
nedyktynek w Przemysiu 420 zł; low. „Pracy 
kobiet“ w Kołomyi 250 zł; Tow. „Pracy kobiet“ 
w Krakowie 500 zł; muzcum przemysłowe we 
Lwowie 2.000 zł.; muzeum przemysłowe w Kras 
kowie 2.000 zł. 

Na rozmaite cele: Dla księży unitów 
chełmskich, ieh wdów i sierót 1.500 zł; Tow. 
ratunkowe ochotnicze we Lwowie 300 zł; Tow. 
ratunkowe ochotnicze w Krakowie 800- zł.; kraj. 


wnowagi, w ten sposób, aby nie tylko nie pro- ń , | charakter, niż się w Madrycie spodziewano. | z sa e Lwowie 1000 zł «R związek ochotniczych straży pożarnych 8.000 zł.; 
jektować wyższych obciążeń budżetu, ale wystę- Przeważna część sejmów krajowych zakoń- | Przypuszezano tam, że Martinez (Campos w ci45" | i wyzdrow UW ki aan 4 cezniczej pogorzelcom: gm. Soroga pow. sanockiego 150 
pować przeciw mim, nawet wówczas, gdy wycho” czyła w sobotę zwyczajną swoją sesję tegoro- | jednej albo dwóch konferencyj z sułtanem uzy- utrzymanie , rymanows S EE na S wowi zł, gm. Bokowa pow. podhajeckiego 150 zł; po- 
dzą z inicjatywy poselskiej, a równowadze tej | czną. Sejmy, morawski i szląski, uczyniły to | ska od niego wszystkie warunki, jakich zażąda 00 zł.: lecznicza powszechne 


gorzeleowi Janowi Passakasowi w Umyłowie pow. 


f, 


i 


GaGi : ggei pgg aye 


zagrażają. y > AKA „| na kilka dni naprzód. Sejmu przedarulańskiego | dla ukończenia sporu. Tymczasem oczekiwania 1000 zł. ; kolonia m w. od a'l A | na iwógniażaliccz T 
W harmonijnej pracy sejmowej milkły walki | praca została — jak wiadomo —- nagle przer- | te nie ziściły się. Martinez Campos już więcej Na ce ele wykszta Ea E 30.000 KĘ naie 
stronnictw — nie marnowano Czasu na popisy | wana, sejm zaś dolno- nustrjacki ina jeszcze obra- odbył konferencyj, nie zdołał jednak żadnego Akademja nmiejętności w i 3 W : O Sk <Q | "m 
oratorskie, ale pracowano usilnie w komisjach | dować do wtorku. Charakterystycznem znamie- | żądania Hiszpanji przeprowadzić, Sułtan przyja! | Zakład głuchoniemy = Ak Be kol z iI wo- Car a cenzura a2 
i izbie, znachodząc zawsze ten „grunt wspól- niem doby obecnej jest fakt, że pisma niemiecko- go uprzejmie i w zasadzie zgodził się nawet na | szkoła glnehoniemych Izaaka Barc OOO pe Charakters tzn SPEECH nd "EB 
ny, na którym wszystkie stronnictwa działać liberalne ogromnie dużo mają słów pochwały dla wszystkie warunki Camposa, pokazało się jednak 400 zł. ; Zakład ciemnych PN Ją ty s Mi ke NP, zj zie > pe EZ 
mogą, a którym jest dobro kraju i ludu. We wspól- | minionej sesji. Konstatują one z dumą, że od lat | niebawem, żeon pragnie rzecz pnśeićw odwłoka. | Tow. gimn. „Sokal we Lwowie KAD) at Tow. | słabości cara Aleksandra i wynikłych złąd za gd 
nej tej pracy niemałą położył zasługę klub | piętnastu sejmy tyle mie zdziałeły i tyle nie do | Odpowiedzi jego w istocie, gdy przystapiono | gimn. „Sokół w Krakowie o ziści Wy. | biegach i zakazach rosyjskiej ceuzary. Kiedy E E 
lewiey sejmowej, którego członkowie w całej | konały pracy pozytywnej, ile w tym roku — | do rozwiązania trudności szezegółowych, były | gimnast. na prowineji do rozporządzalności Wy- p i (wia rosyjskiej A, iedy © 3 
akcji żywy brali udział, występujące nadto z dłu- | pierwszym w erze koalicyjnej. h Chwalą więc | wysnijające. Tak naprzykład odpowiedzi jego w | działu krajowego 800 zł.; dia internatów Ro) pras ilku ŻA n U a e o E Ol 2 Ę 
gim szeregiem wniosków samoistnych w żywo- przedewszystkiem organa, niemiecka - liberalne kwestji wynagrodzenia wojennego brzmiały dwi | czycielskich do dyspozycji Wydziałn kraj. 4.00 A i * + sośi SOW: pr ki A w ań "DE 
tnych krajowych sprawach. Znamienną a | sejm czeski, gdzie koalicja znamienite wydała znacznie, a nadto na ostatniej konferencji oświad- | zł: dla internatu pp. Nazarctanek w Krakowie na cześć księcia zarnogórskiego, jako je ynego SE 
przez Ďejm bardzo przychylnie powiteną—była | owoce, bo nawet Miki U tak „zresztą zazwy | czył sułtan marokański, je lie stanowezej 1000 zł.; internat ka. Zmartwychwstańeów we li prawdziwego gy oK cen rosyj T., 
deklaracja posla Weiglu imieniem klubu, w któ- | czaj SEDIM o bezpłodnych maniłestacyj polity” odpowiedzi Ti oa innych punktach dać nie | Lwowie 4500 zł, ks. Siemaszki Kaz. dom | ska, równie surowa, jak lę gó pm We o 3 
rej zaznaczył, że dewizą acl Jest umiarkowa- cznych, brali żywy „udział w pracach produkty- może dopóty, dopóki nie zasięgnie rady iunych schronienia i dobrowolnej pracy dla opuszczo- czątku wątpliwości, czy dopuścię, a: I LAC sd > 
nie obok postępu, idea demokracji „dla ludu | wnych, a nadto także Sejm galicyjski za znaną | mocarstw. Jeszcze wyraźniej objawił wielki we- | nych i moralnie zaniedbanych chłopców w Kra- | później tak szeroko omawiany, przesłany by za 
i z ludem,“ bez przymieszek wybujałości socjali- | uchwałę w sprawie prestacyj szkolnych. Swoją | zyr niechętne dla żądań Hiszpanii usposobienie, | kowie 500 zł.: czasopisma „Szkoła“ 500 zÈ; telegrafieznie zagranicznym dzie anikom — i pro- ae 
stycznych lub anarchistycznych -- demokratyzu | drogą nie jest nam wiadomo, co wniosek hrabie- | odrzuciwszy żądanie powierzenia władzom cel- „Muzeum* 1000 zh; „Kosmos“ 400 zł. ; „Uczy- siła o bliższe wskazówki. Nie było tajemnicą, w cy 
prawdziwie polski czerpie swoje tradycje i na- | go Badeniego ma wspólnego z koalicją i o ile | nym hiszpańskim poboru cła. Martincz Campos | telt 504 zł; „Posłannyk* 400 zł: dla młodzie: bardzo stanowcza, bezpośrednia i najwyż za od” a, 
tchnienia s konstytucji 3-go maja, z idei Kościu; | sobie przypominamy, te same organa gniewały | słusznie upatruje w ten wsbeszówkę, że rząd ży, kształcącej się w naukach i sztukach, do dys- | powiedź na zapytanie brzmiała, że jar gar 5 
szki, a nie bierze sobie przykładu z radykalnej | się na marszałka krajowego księcia Sanguszkę | marokański nie chce w ogóle w kwestji kosztów T yeji Wydziału krajowego 3000 zł.; dia Towa- | przemawia podezas urzędowych gc sa E 
demokracji obcej, lub szkodliwych doktryn no | właśnie za to, że w swojej ruowie inauguracyj- | wojennych do niczego się zobowiązać, najmniej rzystwa Proświta* 2000 zł.; „Macierz polska* słowa jego przeznaczone są do pu ła się 1 E E f 
L woczesnych. Jeszcze wyraźniej i jeszcze z wię- | nej nic o kolicji nie mówił; ale organa niemiecko- | zaś ukarać kabylów Ryfu. Jeżeli proponuje, | 5000 zł: Tow. oświaty ludowej wo lwowie | mości, a zatem... a pi iwi a e e ni 
||kszym naciskiem zaznaczył to p. Romano- | liberalne są urzędowymi reprezentantami koalicji ażeby Hiszpanja czekała na rezultat odniesienia | 1000 zł. ; w Krakowie 1000 zł.: w Tarnowie kazu. widą od A dz kp > Bo GE GE 
wicz — a oświadczenia te, formułujące stano- | i jej oticjalnymi chwalcami, więc wszystko, co się się sultana do mocarstw europejskich, ezyni to | 100 zł ; Towarzystwo historyczno we Lwowie | na razie dale o SER afi À u à tko jednak e Ę 
wisko lewicy wobec innych stronnictw, wywo- | stało dobrego, muszą kłaść na Karb koalicji, | niewątpliwie w nadziei, że mocarstwa, jak zwy- | 700 zł; dla burs, mieszczących ubogą młodzież, | szych losów conan w zczególniej, że car wogóle =r 
łały żywe zadowolenie w izbie, „jak nic omie- | mniejsza na razie, z jaką racją. Jednego tyłko | kle, nie postąpią jednozgodnie, że raczej po we- | do dyspozycji Wydziału krajowego $000 zł.; afr > A ać a wiele o jego SĘ 
szkają go wywołać wśród zdrowej opinji w krajn. | sejmu organa lewicy chwalić nie mogą, a mia- | zwaniu ich sprawa powikła się bardziej, a prze- | dla stowarzyszeń akademickich do rozp., Wydz. | nie lu id a zh ee” obowiązują więc zwis A 
To też hr. Stanisław Badeni pospieszył imie- | nowicie dolno-austrjackicgo i to zapewne naj- | dłuży się zarazem w nieskończoność. W takim | kraj.4700 zł.; Tow. im. Adama Mickiewieza 400 | osobie. Pk: ne, według których między GE 
niem większości zapewnić, że większość konser- | więcej je boli. Tam antisemicka frakcja nie daje | stanie rzeczy rząd hiszański stracił podobno na- | zł. ;, stowarzyszeniom rzemieślniczym do dyspozycji ać w eie Ai ma Hf ogłaszać nic samodziel- E z 
watywna w imię tego umiarkowania pragnie | spokoju liberałom i na nią jeszcze koalicja nie | dzieję osiągnięcia pożądanego skutku za pomocą | Wydz. kraj, 1300 zł.; dla Tow. R anen w wać k Nb. aii ainis. [ed maai eF 
:zczerze współdziałać ze stronnictwem postępo- | oddziałała uspokajająco. Niemiecko -liberalna | bezpośrednich rokowań między marszałkiem Mar- | Lwowie na Iwowską kolonję reg W E Prab po” przedrakowywać komamkaty urzędowych $ c 
dóko! | ZAD i widze PE Ti a eie sp R AE: zę d ją ol a iie e 'e, jeżeli RA o yy a r pedagogiczne dzienników. W niezwykłych okolicznościach i B 2 
okonany. Że to oświadczenie było szczere, że sprawach zagranieznych odgrywają obe Z Bukaresztu nadchodzą ©ie%awe, Jeżeli SĄ | tulisko wiedeńskie "oo » is nie wystarcza trwożliwej cenzurze. Š% 
istotnie stronnictwo większości pio iść w tym | enie sprawy kolonialne a 2 Francji, | prawdziwe, informacje. Oddawna już, jak wiado- | we Lwowie na peto oaz AE, RER Srini w, dem były pud ke 5 s PE 5B 
kierunku, dowodzi przyjęcie wniosku hr. Stani- | a między niemi znów zwraca na siebie głównie | mo, obiegały pogłoski o rokowaniach „poufnych madzenia 200 zł.; Józe Ł800. zł.; kolegjum pro- | tniej choro by cara liczne ukazy dla prasy, £ z 
sława Badeniego, który całej sesji nadał piętno | uwagę niepomyślna wyprawa do Timbuktn i | między Rumunią i Butgarja W „przedmiocie kon- |*ctwo dzieł dode W we Lwowie 500 | przesyłane wszystkim dziennikom. Aleksander pk 
wysoce polityczne. Wniosek ten, to także nawią- | w ogóle Sudan. Rząd już postanowił, że Tim- | weneji militarnej, Otóż najśwozsze doniesienia | fesorów a s oaas bibljoteki politechnicznej | ITI. nie jest — jak wiadomo — staranny, a tem E E 
zanie teraźniejszości do przeszłości, to także echo | buktu, lub wbrew jego woli zajętem zostało | potwierdzają teraz wieści 0 r M. KEK zhi i ak! wydawnictwo dziełek ludowych we | bardziej bojaźliwy o swoje zdrowie. Uar nie NE 
|, konstytucji 3-go maja i idei Kościuszkowskiej, | przez Francuzów, pozostanie nadal posiadłością | przy pomocy dyplomacji angicls R. poż ię AM Ria 1000 h . Aleksander Barwiński na wy- | chciał z początku słyszeć o powołaniu dra Sa- SE 
to najgodniejsze uczczenie zbliżającej się rocznicy | francuską. Zgodnic z poprzednią informacją, | cezywiście się toczą, lecz, cO ECcj „Jah e sp dh. gó lk ` bibljoteki historycznej we | charina; później zgodził się na przyjazd słynne- =s 
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osobno, dziś chcemy tylko zaznaczyć, że w kon- 
cu sesji poruszono także t. z. kwestję ruska. 

Z ust księdza metropolity Sembratowicza pa- 
dły poważne i gorące słowa pojednania, zape- 
wnienie, że Ruś stoi silnie przy programie ngo- 
dowym, że, wierna dynastji i cerkwi, pragnie 


pracować wspólnie z Polakami dla dobra. kraja. 
Że zaś ta polityka ugodowa ma wśród rządzą- 
cych czynników istotne poparcie, że i wśród sze- 
rokich mas ludu ruskiego znachodzi zrozumienie 
— dowodem tego wybór w brodzkiem p. Bar- 
wińskiegu. 


uda się na miejsce porażki, Co sie zaś tyczy 
w ogóle Sudanu, Francja zamierza utworzyć 
w tej prowincji silny korpus z krajowców zło- 
żony. Odnośnie do kwestji Sierra Leone, która 
już spowodowała dwa krwawe starcia między 
Francuzami i Anglikami, stawszy się przez to 
palącą, sfery rządowe angielskie uważają podo- 
bno za najodpowiedniejsze, zwołać w celu jej 
rozwiązania konferencję międzynarodową, w któ- 
rej udział mają wziąć: Francja, Anglja i Niemcy. 
Konferencja ta ma ściśle określić granice posia- 
dłości tych krajów w Afryce zachodniej, Tery- 
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ik umaniach bardzo nicwegso- 
łych. Ostatnie Jednak słowa Marsona zbędaiły 
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dumnie główkę. 


son, podrzucając — Cóż to za 


— Zbyteczne już teraz obawy —- posępnie 
rzekła Judyta. 

Eliza z przerażeniem spojrzała na nią, potem 
zaś na ojca, Widząc ich poważne miny, rozpła- 
kała się na głos. 


Judyta i pan Marson wymieniali między s0- 


uspokajać. 


cych się środkach i urządzeniach any a 
najbliższej przyszłości komisje fortyfikacyj Jo- 
dopełnić inspekcji obustronnyć Sa osadą i 
żeli doniesienia dzisicjsze ue Psi R ję JAM 
jeżeli znaczenie zbliżenia rumus F EA E REŻ 
słusznie oceniają, w takim raz Ë wa B bać 
sié, że istotnie zanosi się między Se E 
na przymierze zaczepno odporne 0 št PIE 2 
prowadzenie do skutku zdaje się starać usilnie 
gabinet St. James. 
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za Spolgera za mąż. Jestem przekonana, że a 
ojciec nie zechce wydać cię wbrew ię, wo re 
To z pewnością — „szyb o, potwier g 
Marson. -- Wszak przed kilku dniami wynu 
rzyłem się przed tobą, Wloro, z memi zapatry- 


waniami... Jak wiesz, spotkały mnie w ostatnich 


r, . È 
zmuszać cię oczywiście nie myślę. Zważ jednak 


równa się mojej ruinie. 


dził gwałtownie ojciee. — Nie potrzebujesz wy- 
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we Lwowie 200 zł.; Koło śpiewackie gimnasty- | współczuciem, nie podał jakiej samodzielnej 


czne nauczycieli we Lwowie 100 zł. 


Flora mileząc, usiadła przy kominku, zło- 
żyła chusteczkę i wpatrywała się w ogien. : 

-- Pozwól — wmięszała się „Judyta, „pod 
chodząc ku niej. — Jeśli nic chciałaś mieć mr. 
Spolgera za męża, należało z tem wystąpić od 
razu. Teraz jednak, gdy za tydzień miałoby się 


sposób nie mogłabyś być szczęśliwą ze Spol- 
gerem. 


Flora popadła w zadumę, o ile jej na to 
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bnego zaniepokojenia w kraju, ograniczyli o ile 
możności biuletyny o stanie zdrowia. Życzenie 
cara jest naturalnie rozkazem. Lekarze zasto 
gowali się też do niego. to jest ogłaszali biule- 
tyny tak długo, dopóki zachodziło niebezpieczeń- 
stwo, a zaprzestali, gdy nastąpiła rekonwałe- 
scencja. Zupełnie inaczej oddziałało życzenie 
Cara na najwyższy zarząd prasowy w minister- 
stwie spraw wewnętrznych. Tutaj zapanowała 
obawa, aby jeden, lub drugi dziennik, uniesiony 


informacji o stanie zdrowia cara; wydano więc 


R 
| 77 Papo, — szepnęła — wyjdę za mąż, za 
mister Spolgera. 

=- Z własnej woli? — spytał poważnie. 

— A własnej woli — powtórzyła stano- 
wczo. — Zal mi Sebastjana, ponieważ istotnie 
go kocham, nie chcę jednakże ciebie zasmucać 


robótkę, 


— Ani płakać za Sebastjanem nie będziesz, 


: - - . aga spokojnie. — , a, jeśli nie chcesz, ale w ża- | w ogóle pozwalał jej sangwiniczny temperament. | ani go żałować ? 
«21 Wygląda, jak smok raczej, — Moje drogie dziecię - rzekł spo _ | chodzić za Spolgera, jeśli nie , P jej Sang y P g í j 3 
b p królewicz! Wyg A ozie Smok ZAROWNOŃ Wsz nisdeść, iż pragnę jedynie twego szczę Skad wypadku nie zgodzę się, byś oddała rękę | Doszła do przekonania, że gdyby nawet odinó- — Nie mów już o Scbastjanie — przerwała 
—M EM Ta Y Po | bcia i wierzaj mi, będziesz kiedyś uke: si Melstane'owi i raczej wolałbym widzieć cię w | wiła Spolgerowi, na małżeństwo z Melstanem | gwałtownie Flora, — Chcę wyjść za mąż za mr. 
j R = tę dk ey bardzo dobrym człowiekiem kz co dziś czynię. Melstane jest dr: waka grobie. AF „. . , | nigdy nie otrzyma ojeowskiego przyzwolenia. Po- | Spolgera i mam nadzieję, że on mnie uszcze- 
LE - 4 Ę Mazson — może maniery jego nie- bard, e Be żona spea sis miąłabyć noe, 0 Hay w A iK nie Aj ph RÓW zaś KŁ a miała pogrążyć ich w nie- | śliwi. . l 
- Fa tka l wierzaj mi, zacne. Uro- | wo da „ka o i dopiero zęśliw Jackson Shol- innego, jak wyjść za Spolgera — rzekła Flora | doli, „a swoją drogą nic na tem nie zyskałyby | Judyta nie mówiąc ani słowa, z westehnie- 
Fast FM i pan owierzchowna. gó ii pan E =, małżonkiem i | zaperzona, ocierając łzy z oczu. pragnienia jej serca, przeto opór byłby w grun | niem podjęła swą pracę na nowo, Pan Marson 
— | TH p | na myśli... — Po | potrafi delikatn ę pa ty. istotkę, uchronić od — Jak ci się podoba — zakonkludował cie rzeczy nierozsądkiem. Mimo całej kapryśno- | przystąpił do okna i miał właśnie zamiar cos 
y Judź E ain si w | przyjaciółki. . | wszelkich prze w = » y, Marson, wstając, poczem zaczął przechadzać się | ści i mimo całego egoizmu, przyznawała to je- powiedzieć, gdy się drzwi rozwarły i słażący 
i Lecz i Marson przerwał jej szybko i E e m dny! — skarżyła się po pokoju. — Przedstawiam citylko, jak stoją na- | dnak w duchu. Ponieważ zaś zbyt była lękliwą, | zameldował : 4 
g $ wę n tak szkara OS | ‘ 


gniewnie zwracając się du córki: ne 
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— Flora, zakazuję ci raz na zawsze EM 

© tym człowieku. Wolałbym cię raczej wi 


| 
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|w grobie, niż jako jego żonę! 


po dziecinnemu Fłora. 


— Jeśli tak silny czujesz wstręt do niego —- 
zauważyła Judytał spokojnie — to nie wychodź 


sze sprawy, a nie chcę w niczem krępować 


tobie swobody działania. „Tak“ równa się dobro- 
bytowi, „nie“ bankruetwu;—które z nich wybie- 


rzesz, od ciebie tylko zależy. 


by ściągnąć na siebie gniew ojca, postanowiła 
uledz. Powstała, podeszła do ojca, zatopionego w po- 
sępnych rozmyślaniach i zarzuciła mu ręce na 
szyję. 


— Mister Jackson Spolger. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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cały szereg charakterystycznych ukazów. Naj- 
przód przypomniano wszystkim dziennikom saro- 
wo stare, wspomniane już rozporządzenie, eo do 
sprawozdań o rodzinie carskiej. Następnie wy- 
szedł rozkaz, na pierwszy rzut oka istotnie tru- 
dny do zrozumienia. 

Najwyższa duchowna władza prawosławna 
zarządziła w cerkwiach modły na intencję wy- 
zdrowienia monarchy; jedno z tych nabożeństw 
odbyło się nawet w katedrze Izaaka. Tymcza- 
sem zakazano prasie najsurowicj wspominać 
choćby słowem o tych modłach. Wkrótce potem 
nadeszły z zagranicy depesze, według których 
(zgodnie z prawdą) cesarz Wiłhelm i cesarz 
Franciszek Józef polecili swoim ambasadorom, 
aby dwa razy dziennie przesyłali im telegrafi- 
czne wiadomości o przebiegu choroby cara i na- 
tychmiast zakazano rosyjskim dziennikom depe- 
sze te ogłaszać. Na tem nie koniec. W prze- 
szłym tygodniu zakończyła życie samobójstwem 
guwernanika w domu dra Weljaminowa. Dr. 
Weljaminow jest jednym z lekarzy, wezwanych 
do łoża cara i podpisywał wraz ze swymi kole- 
gami codziennie biuletyny — bezzwłocznie więc 
wyszedł nakaz do prasy, aby o samobójstwie 
zupełnie zamilczeć. Qto ukazy prasowe, znane 
szerokim kołom; były zapewne i inne, o któ- 
rych publiczność nic nie wie. Z kilku tych 
przykładów jednak — dodaje Kölnische Ztg. — 
może sobie czytelnik wyrobić pojęcie, co rosyj- 
ska cenzura uważa za szkodliwe, podburzające i 
niedozwolone. 


Wystawa krajowa. 


Wystawa starożytności. 

Podjęta z takim nakładem pracy i zabiegów 
wystawa starożytności, obiecuje być jednym z najcie- 
kawszych i najwspanialszych działów. 

Organizowana przez niepospolitego znawcę sztuki 
naszej i zabytków przeszłości, wybiega daleko po za 
granice jakiegoś amatorskiego tylko przedsięwzięcia, 
urządza się nie dla szezupłej garstki lubowników staro- 
żytności, ale dla szerokich kół społeczeństwa. Ma 
ons cel jasno wytknięty. Czem dla działu współcze- 
snego malarstwa i rzeźby, wystawa retrospektywna 
dzieł pędzla i dłuta, tem samem będzie właśnie wy- 
stawa starożytności dla dzisiejszej sztuki, stosowanej 
do przemysłu: wstępem historycznym, wyjaśnieniem, 
jakiemi drogami sztuka ta kroczyła w wiekach nbie- 
głych, na jakich kształciła się wzorach ete. Każdy 
znajdzie tu coś, co go zajmie, oświeci, ponczy. 

Dział ten ma być tak urządzony, aby nietylko 
dawał pogląd na stan naszych rękodzieł artystycznych 
w przeszłości, ale zarazem, aby rzucał światło na 
cywilizację i obyczaje Polski w czasach minionych, aż 
po koniec XVIII. wieku. Uczony spotka tn z pewno- 
ścią niejedną rzecz, która go zajmie żywo, artyście 
nastręczy się bogaty materjał do studjów i hojne 
źródło motywów dekoraeyjnych i akcesoryjnych. Jeżeli 
zaś uprzytomnimy sobie, jak wysoko w dawnej Polsce 
ceniona była sztuka, stosowana do stroju, broni, 
sprzętu itd., jeżeli uprzytomnimy sobie, że niektóre 
jej gałęzie rozwinęły się znakomicie — pojmiemy ła- 
two, jak wielką korzyść może z wystawy odnieść nie- 
tylko amator i badacz, nietylko artysta, ale każdy 
chętny i zdolny rzemieślnik. Bogactwo motywów, 
stylów, kunsztowność dawnej roboty, świetny zbiór 
wyrobów płatnerskich, miedniezych, złotniczych, ha- 
ftarskich; stolarskich ete., może bardzo dodatnio wpły- 
aąć na rozwinięcie się smaku i gustu wśród rze- 
mieślników naszych, którym nie brak zdolności, ale 
brak po większej części dobrych wzorów. 

Wystawa starożytności obejmie, jak wiadomo, 
dawne zabytki religijne i óbrzędowe, nabrojenie, przy- 
bory rycerskie i kostjumowe, rzeczy użytku domowego, 
tudzież przedmioty dekoracyjne, fantazyjne i zbytkowe, 
a więc wyroby złotnicze, jubilerskie, odlewnicze, 
bronzownicze, płainerakie, rusznikarskie, ślusarskie, 
stolarskie, snycerskie itp. okazy starożytnej mechaniki, 
jak słynne zegary dawne, instrumenta muzyczne, Ce- 
ramika, szkło rznięte, kobierce, tkaniny, namioty, 


hafty ete. Nieodzownym warunkiem każdego okazu 
jest jego artystyczna wartość, czy to pod 
względem stylowej formy, czy dekoracji. Przedmioty 


t. z. wielkiej sztuki (obrazy i posągi) są wykluczone; 
wyjątek stanowią portrety starożytne, jako ważne po- 
mniki kostjtmowe. Miniatury, nedaljony, rękopisy 
miniatnrowane, artystyczne oprawy i okucia ksiąg 
dawnych, są pożądane. Pierwszeństwo mają okazy ro- 
boty swojskiej, przedmioty zaś obcego pochodzenia 
uwzględnione będą o tyle, o ile na twórczość polską 
wpływały. Wystawa obejmie wszystkie narodowości, 
jakie w skład dawnej Rzeczypospolitej wchodziły, jak 
niemniej wszystkie jej warstwy społeczne z wyjątkiem 
ladu wiejskiego, którego sztukę pomieści pawilon 
etnograficzny. 

Jak dotychczas komitet doznaje zewsząd wielkiego 
poparcia. Rodziny Sanguszków, Zamoyskich, Tarno- 
wskicb, Lnbomirskich, Sapiehów, Krasiekieli, najchę- 
tniej otwarły dla celów wystawy podwoje tak cen- 
nych zbiorów, jak w Podhorcach, w Kurnikn, w Dzi- 
kowie, Przeworsku Krasiczynie itp. Znani w kraju 
kolekcjoniści, jak Jan hr Drohojowski, Władysław 
Łoziński i inni przeznaczają również bogate swoje 
zbiory na wystawę. Bardzo żywy udział bierze ró- 
wnież W. K. Poznańskie. Prócz Zamoyskich z Kurni- 
ka, zapowiedzieli uezestnictwo Szembekowie, Łącey, 
ychlińscy i wiele innych. 

Niektóre rodziny staropolskie, jak Fredrów, Du- 
ninów-Borkowskich, Polanowskieh, uprosiły o odpo- 
wiednie miejsce na zbiorową wystawę pamiątek hi- 
storycznych rodzinnych, która zgromadzi wiele cen- 
nych okazów. 

Wielką wagę przywiązywał komitet do wystawy 
przedmiotów kościelnych. Dzięki staraniom, arcybiskup 
ks. Seweryn Mo rawski przyrzekł otwarcie skarbców 
podlegających mu świątyń. To samo uczynił ks. biskup 
przemyski Łnkasz Solecki. Ze strony duchowieństwa 
ruskiego komitet doznał również najżyczliwszego po- 
parcia; metropolita ks. Sylwester Sembratowicz wy- 
delegował w tym celu ks. kanonika Antoniego Pe- 
truszewicza, znanego archeologa i historyka. 

Co do kolektywnej wystawy miast (broń staro- 
żytna, zabytki cechowe, sprzęty ceremonialne, ete.), 
którą usiłował komitet zorganizować okazuje się, że 
miasta nasze nie wiele zachowały pamiątek; mimoto 
jest nadzieja, że i ta wystawa będzie zajmującą. 

Wspomnieć dalej winniśmy o udziale synagog, 
na które komitet baczną zwrócił uwagę ze względu, 
Że przechowują się w nich niezmiernie nieraz cenne 
zabytki sztuki polskiej. Rozwinięta w tym kierunku 
akcja, obiecuje plon świetny; dotąd zgłosiło już 19 
synagog przepyszne sprzęty liturgiczne, hafty, ma- 
katy, wyroby ze złota. Między niemi są zabytki tak 
wielkiej wartości, że swego czasu na powszechnej 
e wiedeńskiej w r. 1873 ogólny budziły po- 

ziw. 

Komitet zwrócił się również do pierwszorzędnych 
muzeów austrjackieh. które posiadają pamiątki pol- 
skie, aby zabytki te nadesłały na wystawę łwowską 
i pozyska je niewątpliwie; co ważniejsze jednak, oto 
ma nadzieję, że z posiadania dworu cosarskiego otrzy- 
-e OO ooo t 


jam cme. 
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ma szereg sławnych gobelinów, przedstawiających 
odsiecz Wiednia, a prócz tego t. z. kobierce staropol- 
skie złoto-jedwabne. 

Tkażą się również pamiątki polskie, przechowu- 
jace się w Muzeum naredowem  peszteńskiem, rap- 
parswylskiem itd. itd. 

Jak więe widzimy, komitet dokłada wszelkich 
starań, porusza wszystkie możliwe sprężyny, aby rzecz 
całą na wysokiej postawić stopie; powinni też wszy- 
scy iść mu na rękę, gorąco popierać jego cole, zgła- 
szać zabytki jak najliezniejj aby w dniu popisu te- 
raźniejszych naszych dorobków na polu cywilizacji, 
wystąpiła zarazem przed oczy zamarła przeszłość 
w dostojnym blasku. 

Jest to obowiązek  patrjotyczny, idzie też nie o 
jednostki, ale o cały naród, który pod każdym wzglę: 
dem winien przed zagranicznymi gośćmi wystąpić 


godnie, okazać im, czem był, czem jest... 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 20. lutego. 

Teatr hr. Skarbka: „Trawiała*, opera w 4 
aktach Verdiego. Występ gościnny panny Elwiry Co- 
lonnese, primadonny opery w Barcelonie. Początek o 
godzinie 7. wieczorem. 


Z życia towarzyskiego. Dnia 15. bm. odbył 
się w Czarnokońcach wielkich ślub panny Teofili 
Mickowskiej, z p. Juljanem de Szumyło K ul- 
czyckim, auskultantem sądowym w ŚSniatynie. 

Nekrologja. Stanisław z Krużłowy Odrowąż 
Pieniążek, właściciel dóar ziemskich, żołnierz 2. 
pułku strzelców konnych wojsk polskich z r. 1881, 
członek b. Stanów galicyjskich, urodz. d. 18. sty- 
cznia 1809 r., zmarł d. 14. b. m. w Kowalowej. — 
Abraham Pastuch, lekarz praktyczny, zmarł w 
Czerniowcach w 72 roku życia. — We wtorsk d, 18. 
bm. zmarł w Tarnopolu nagle wskutek wady ser- 
cowej Feliks Kirchner, sekretarz tamt. starostwa, 
przeżywszy lat 53. Śmierć zaskoczyła go w sądzie, 
gdzie się znajdował w sprawie urzędowej. 

Kalendarz. Wtorek (20.): Nicefora m. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 6, zachód o godzinie 5. 
minut 23. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Konfiskata. Z ck. sądu krajowego otrzymujemy 
następujący wyrok: ~ 

W imieniu Jego Cesarskiej Mości: 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych orzekł na 
mocy $$ 489 i 493 p. k. i $ 37 ust. pras, źe treść 
artykułu, umieszczonego w nr. 42 czasopisma Dzien- 
nik Polski z dnia 11. lutego 1894 pod napisem: 
„Odezwa. Komitet Kościuszkowski (kronika) zawiera 
znamiona zbrodni z $ 65 a) u. k., zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez ck. prokuratora rządo- 
wego konfiskata tego czasopisma 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest dalsze 
rozpowszechnienie tego artykułu, a zabrany nakład 
ma być zniszczony. 

Powody: 

'Tendencją tego artykułu jest pobudzić do pogardy 
i nienawiści przeciw jednolitemu związkowi państwa 
austrjackiego, w czem mieszczą się znamiona zbrodni 
z $ 65. a) u. k, wobee czego jest zarządzona przez 
ck. prokuratora państwa komiisksńa ~ 
nzasadnioną. 

Lwów, dnia 17. lutego 1894. 

Białoskórski, | 

Z Koła literacko-artystycznego we Lwowie. 
We czwartek d. 22. bm. mówić będzie dr. Kazimierz 
Ostaszewski-Barański: „O Jokayu 1 wpływie 
prac jego na społeczeństwo węgierskie.* Początek o 
godz. 7. wieczór. Wstęp wolny dla członków „kota“ 
i osób, przez nich poleconych. Rodziny członków 
„Koln“ mają równicż wstęp wolny. ą 

Dom uniwersytecki W roku 1888 utworzyli 
profesorowie i docenci uniwersytetu lwowskiego tun- 
dację wieczystą pod nazwą „Dom uniwersytecki”. 
Celem tej fundacji jest założenie i utrzymanie taniego 
stołu dla sluchaczów tntejszego uniwersytetu, utwo- 
rzenie hospicjum dla chwitowego pomieszczenia ubo- 
gich akademików, m wreszczie przysposobienie odpo- 
wiednich lokalności, przeznaczonych na naukowe i 
towarzyskie zebrania młodzieży nniwersyteckiej. Fun- 
dacja ta wejdzie w życie, Skoro się zbierze dostate- 
czny dla osiągnięcia jaj celów kapitał. Dotychcza- 
sowe jej fundusze, zebrane niemal wyłącznie ze sta- 
łych wkładek lub datków profesorów i docentów 
tutejszego uniwersytetu, wynoszą wedle ostatniego 
rachunku za rok 1893 już dość znaczną sumę, bo 
kwotę 7493 zł. 91 ct., ulokowaną w papierach war- 
tościowych. Fundusz ten znajduje się pod zarządem 
senatu akademickiego, do którego zarazem i dalszy 
zarząd tej fundacji należy. ; 

Opieka nad uwolnionymi więźniami. Wydział 
Tow. opieki nad uwolnionymi więźniami ogłosił w 
tych dniach sprawozdanie, z którego wyjmujemy 
kilka ciekawszych szczegółów: Zgłaszało się o przy- 
jęcie w opiekę osób 48, przyjęto 3% pomiędzy temi 
raz tylko karanych było za zbrodnię 29, zaś dwa 
lub kilkakrotnie karanych było 8. Z pomiędzy pray- 
jętych w r. 1892 i 1893 dotąd wrócił ponownie 
tylko jeden do więzienia. 

Opiekę nad przyjętymi wykonywano w sposób 
nastepujący: pojednano z rodziną 3, zakupiono na- 
rzędzia rzemieślnicze 4, umieszczono w terminie 3, 
umieszczono w służbie lub wyrobiono miejsce 15, 
uwolniono od szupasu 3, opłacono tylko podróż, 
stancję, wikt, odzież itp. 4, postRrano się o przesie- 
dlenie z rodziną 2, razem 8%, nadto zajmywano się 
czynnie dawniej przyjętymi 5. 

Krzyż pamiątkowy dla ofiar rzezi w Kroży, 
stanie niebawem na ementarzu przemyskim. Krzyż 
będzie dębowy, z odpowiednim napisem na tablicy, 
zdobny w koronę cierniową z kutego żelaza. Myśl 
ustawienia krzyża pamiątkowego wyszła od Polek. 

Nowy rabin we Lwowie. Po trzechletniem bez- 
królewiu, które panowało we Lwowie po śmierci ra- 
bina starowierców, Ettingera, wybrano nareszcie ra- 
bina w osobie Schmelkesa, który od lat 20 jest rabi- 
nem w Przemyślu. 

Wiadomości djecezjałne. Archidjecezja lwowska 
obrz. łac.: Kanoniczną instytucję na probostwo w 
Budzanowie otrzymał ks. Drozdowski, proboszcz w 
Petlikowcach. Administrację w Narolu (excurrendo) 
objął ks. Andrzej Paczek, proboszcz w Lipsku: w 
Zastawnie ks. Władysław Bartz, dotychczasowy ad- 
ministrator w Czerniowcach. Przeniosieni: ks. Miko- 
łaj Kulczycki, wikary, z Żółkwi do Lipska; ks. Leon 
Kałkswski, administrator w Narolu, jako wikarjusz 
do Bełza; ks. Tadensz Lang, administrator w Hali- 
czu, pozostaje tam nadal w charakterze wikarego. — 
Djecezja przemyska: Odznaczeni: Usu R. et M. ks. 
J. Burgilewicz, proboszcz w Nienaszowie, erp. can. 
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DZIEŃNIK POLSRI z dnia 20. Lutego 1804% 


ks. J. Falarz, proboszcz w Nowemmieście, i ks Zy- 
gmunt Kwieciński, proboszcz w Załężu. Zamianowani: 
ks. Michał Biały, prob. w Przeczycy, dziekanem brzo- 
steckim ; ks. Jan Antosz, koop. w Brzyskach, admi- 
nistratorem. Przeniesieni kooperatorzy : ks. Jan Kudła 
z Kańczugi do Radymna, ks. K Materna z Radymna 
do Kańczugi. Instytuowany na probostwo w Handzló- 
wce ks. W. Krakowski Prezentowany na probostwo 
w Przybyszówee ks. Jan Chmnrowicz, koop. w Gro- 
dzisku. Zmarł dnia 9. lutego ks. Andrzej Sołtysik, 
jubiłat-proboszez w Sądowej Wiszni, urodzony w r. 
1806, ord. 1835. 2, i. p. — Djecezja tarnowska : 
Zmarł w Nowem Rybiu ks. proboszcz Mikołaj Zagór- 
ski. Administratorem osieroconej parafji został ksiądz 
Władysław Dobrowolski. Przeniesiony z administracji 
w Bzezawnicy, na wikarjusza do katedry w Tarnowie, 
ks. Jan Drożdż. 

„Gwiazda“ lwowska urządziła w niedziele we 
wlasnej sali wieczorek wokaino-humoryst;czny, który 
ściągnął nader liczną publiczność i to nietylko ze 
sfer rzemieślniczych. Doskonale sprawiły się chóry 
pod kierunkiem p. Urbanka, a równie świetnie wy- 
padł polones Graben"Hofmana, wykonany z wielką 
werwą i talentem przez p. Waśniewskiego. Prawdzi- 
wa perłą wieczoru był monodram Czesława Pieniążka 
„Anioł pański“, odegrany z uczuciem przez p. A. 
Plutera. Całości dopełniły produkcje domorosłego 
„mistrza białej i czarnej magji“ p. Heimerlego, oraz 
Żart muzykalny „Pan kompozytor.“ Wieczór nie- 
dzielny był jednym z udatniejszych w szeregu zabaw, 
urządzanych tego roku w stow. „Gwiazdy.“ (kr). 

wiązek Towarzystw muzycznych i śpiewa- 
ckich już się ukonstytuował. Na onegdajszem ze- 
braniu delegatów wybrano wydział związku. Prezesem 
dr. Aleksander Tchorznieki, wiceprezesem dr. Włąd 
Żeleński (Kraków). Członkami wydziału pp. Michał 
Biernacki (dyr. Tow. muzycznego w Stanisławowie), 
Stan. Cetwiński („Lutnia“), Ludwik Dietz (dyr. Tow. 
muzycznego w Przemyślu), Stanisław Meliński, Sta- 
nisław Niewiadomski, Adam Orłowski („licho“), 
Dyonizy Toth, Anatol Wachnianin („Bojan“). 

Poszczególne Towarzystwa, należące do związku, 
płacić będą 5°/ rocznych wkładek członków. Nadto 
uchwalono w zasadzie wydawnictwo Kwartalmika. 
Zjazd Tow. śpiewackich odbędzie się we Lwowie w 
r. b. podczas wystawy. 

Komitet budowy domu techników Iwowskich 
uprosił bawiącego w grodzie naszym znanego tłu- 
macza poetów czeskich i belgijskich i oryginalnego 
poety p. Zenona Przesmyckiego (Miriama), o odczyt 
z zakresu najnowszej poezji polskiej. Tak prelegent, 
jak i wzniosły cel, ściągną niezawodnie do sali ratu- 
szowej w piątek całą inteligencję lwowską 

Wycieczkę naukową celem zwidzenia robót 
wiertniczych, zarządzonych przez ministerstwo skarbu 
Turzy Wielkiej (powiat Dolina), dla zbadania rozcią- 
głości warstw soli potasowych, znanych w Kałuszu, 
odbył w sobotę dnia 17. b. m. docent politechniki 
i inżynier górniczy p. Syroczyński, ze słuchaczami 
kursu głębokich wierceń. Od zarządcy saliny w 
Kałuszu p. Złowodzkiego, który równocześnie do 
Turzy zjechał i bormajstra, Polaka, mimo iż przed- 
siębiorstwo wiertnicze jest w iękach niemieckiego 
inżyniera p. Seppa, — otrzymali uczestnicy wycie- 
czki pożądane i dokładne wyjaśnienia, a następnie 
przez p. Chwalibogowskiego, starszego zarządcę domen 
i lasów w Turzy gościnnie byli przyjęci. 

Z izby sądowej Odnośnie do sprawozdania z 
rozprawy karnej matkobójcy Boratynowicza, nzupeł- 
niamy przemówienie obrońcy. Adwokat krajowy p. Jaku- 
bowski w swojem przemówieniu starał się mianowicie 
wykazać, że oskarżony popełniając zarzucony mn czyn, 

9 dzialal E itani 
zy REY że wice zachodzą A tytko Żr toe 
zbrodni zabójstwa, na którą trybunał iT. pytanie po- 
stawił, zaś o „szatanie* wspomniał tylko, aby nza- 
sadnić, że sprawca sprzedając rzeczy zabitej matki, 
nie działał wedle ułożonego poprzód plann, ale prze- 
ciwnie został do tego spowodowany przez tandeciarza, 
który zjawiwszy się tam przypadkowo, skusił go do 
sprzedaży tych rzeczy. r 

„Klub polskich szermierzy“ odbył dnia 18. 
b. m. walne zgromadzeić, na którem wybrano nowy 
wydział. W skład jego weszli: Jannsz Kołodziejski, 
jako prezes, Janusz Kaczor, jako wice-prezes, Otto 
Redl jako sekretarz, Fryderyk Wegszwidor jako skar- 
bnik, Kugenjusz Koepel jako gospodarz, Kazimierz 
Poliński jako zastępca gospodarza, Juljusz Orłowiez 
jako zastępca sekretarza. 

Zgubiono w sobotę złotą broszkę włoskiej ro- 
hoty z wiełkim ametystem. Rzetelny znalazea otrzyma 
stosowne wynagrodzenie za zgłoszeniem się w sklepie 
jnbilera p. Dąbrowskiego. 

Fromocja. Pan Walerjan Klecki, kandydat 
chemji, otrzymał od uniwersytetn w Lipsku stopień 
doktora filozofji magna cum laude, po obronie facho- 
wej rozprawy. 

Protest, W nr. 4. Nowego Dzwonka, pisma 
dla ludu, znajduje się protest gminy Bestminki prze- 
ciw agitacjom ks. Stojałowskiego. 

Temperatura. Barometr idzie w górę, Fradnia 
tempratura w tym czasie była — I%0'0., naj- 
wyższa - 6'5"0., najniższa — 16'4'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku półnoeno- 
zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek; średnia 
temperatura doby pozostania około — 10 C., niebo 
bedzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 85 proc.; opad, śnieg nisznaczny, Zrv- 
szata pogodnie. 

„Echo“ lwowskie urządza w Stanisławowie w 
pierwszych dniach marca br. koncert. 

„Śluby króla Jana Kazimierza”. Jak się dowia- 
dujemy z najlepszego źródła — czytamy w Czasie 
— jest prawie pewność, iż ostatnie dzieło mistrza 
Matejki „Śluby króla Jana Kazimierza w katedrze 
lwowskiej“, przeznaczone na wystawę lwowską, staną 
się własnością gminy miasta lwowa. Ro- 
kowania w tej mierze pomiędzy rodziną a kompeten- 
tnyini czynnikami we Lwowie znajdują się na najle- 
pszej drodze i zasadnicze porozumienie zostało osią- 
gnięte. W ostatecznej drodze sprawa przedłożoną zo- 
stanie radzie miasta Lwowa. 

W sprawie Wawelu. Odnośnie do rzeźbionych 
kamieni z pałacu królewskiego na Wawelu, o któ- 
rych zniszczeniu z zupełnego braku ochrony podali- 
śmy przed kilku dniami wiadomość, donosi Czas z 
dobrze poinformowanej strony, żć sprawa zabezpiecze- 
nia tych fragmentów architektonicznych była przed- 
imiotem memorjałów, od lat kilku wysyłanych do 
władz autonomicznych przez grono konserwatorów 
Galicji zachodniej. Mianowicie wystosowano w tym 
względzie pismo do rady miasta Krakowa jeszcze w 
dniu 25. września 1891 r. i drugie dnia 9. grudnia 
1892 r. Również udano się do Wydziału krajowego 
pismami z daty dnia 12. maja i wreszcie z 14. gru- 
dnia 1898 r. Wspominano tam także o potrzebie po- 
mieszczenia prześlicznych rzeźb, które musiały być 
usunięte przy obecnej restauracji kaplicy Zygmunto- 
wskiej. Wszystkie te kroki pozostały jednak bezskn- 
tecznemi. Ani gmina miasta Krakowa, ani Wydział 
krajowy, nie uznały za stosowne zająć się ta sprawa, 
jakkolwiek na razie chodziło tylko o jakie 300, lub 
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400 zł. na postawienie nowej szopy, któraby znów 
na lat kilka wystarczyła. Nie należałoby zwlekać tej 
Sprawy. 

Zmiana własności. Dobra tabularne Waszkowce 
nad Seretem, nabył w drodze kupna od dotychczaso- 
wego właściciela p. M. Nordmanna, p. Hipolit Mor- 
genhesser za cenę 200.000 zł. 

„Sokoł“ przemyski uchwalił rozpocząć bu- 
dowęgmachu własnego z wiosną roku 


bieżącego, wedle planów inżyniera p. Franciszka 
Czecha. Chociaż fundusz budowlany jest szezupły. 


przyrzekło dwóch ofiarnych mężów pomnożyć go tak, 
że gmach zostanie wyprowadzony pod dach, a sala z 
przyległemi ubikaejami w tym rokn będzie do użytku. 

Usiłowane morderstwo. W Michalczu na Bu- 
kowinie do chaty wieśniaka Michaiła zakradl się 
temi dniami wędrowny cygan i kiedy zabierał roz- 
maite sprzęty, został przez gospodarza spostrzeżony 
i zatrzymany. Wtedy złoczyńca: rzucił się na Mi- 
chaiła, dobył noża i usiłował poderżnąć mu gardło. 
Opadnięty zasłonił się ręka. którą te% cygan prze- 
ciął. Na krzyk wieśniaka zbiegli się sąsiedzi i przy- 
trzymali rozbójnika. 

Pożar. Na folwarku w Jnrkowcach, własności 
p. St. Warterasiewicza, skutkiem nieostrożnego ob- 
chodzenia slę z maszyną młócarnią, powstał pożar i 
zniszczył stertę zboża, paręset stert słomy, spichlerz 
i wiele sprzętów gospodarskich. Szkodę ubezpieczoną 
obliczają na 14.000 zł 

Operetka niemiecka nawidziła Przemyśl. Ar- 
tyści won Draussen tak licho jednak grają i śpie- 
że nawet Niemcy nie; chep odwidzać tego 


Pogrzeb księdza kanonika Raczkiego, znakomi- 


tego pisarza kroackiego, odbył się w ubiegły czwar- 


tek w Zagrzebiu. Nad grobem przemawiał między 
innymi profesor Kułakowski z Warszawy, hyły 
redaktor HWarszawskiega Dniewnika, w języku ro- 
syjskim. Biskup Strossmayer nie brał osobiście 
ndziału w pogrzebie. 

W stanie zdrowia księżnej bułgarskiej — jak 
donoszą pisma wiedeńskie — znów nastąpiło niejakie 
pogorszenie, skutkiem czego w sobotę (dnia 17. lu- 
tego) powołano telegraficznie do łoża chorej profe- 
sorów Schautę, Brauna i Neussera z Wiednia: 
Mianowicie nastąpiła pono recydywa gorączki, lecz 
lekarze nie tracą nadziei, że silny organizm księżnej 
oprze się jej i tym razem skutecznie. 

„Prezes ministrów“. Jak wielką bywa nic- 
kiedy łatwowierność wieśniaków, świadczy wypadek, 
o którym donoszą do dzienników. wiedeńskich z 
Bruneck z Tyrolu. Do domu wieśniaka Oberpentin- 
gera przyszedł tam jakiś elegancki jegomość z prośbą 
o nocleg. W rozmowie gość oznajinił gospodarzowi, 
iż jest byłym wojskowym, był Kilkakrotnie „preze- 
sein ministrów“ z płaoą 90.000 zł. rocznie, nadto 
posiada majątek wartości około dwóch miljonów zł., 
musi jednak na pewien czas uciekać z kraji. Poka- 
zywał mu blizny z odniesionych niby ran w kam- 
panji 1866 roku, słowem, tak oszołomił wieśniaka 
zaszczytem, jaki nań spadł z takiej znajomości, iż 
naiwny Oberpentinger nietyłko nie odmówił gościowi 
noclegu, lecz jeszcze rankiem, zebrawszy wszystkie 
oszczędności, doręczył panu „prezesowi ministrów“ 
70 zł., jako pożyczkę. Pan „prezes“ umiał być 
wdzięcznym, pieniądze przyjął, wystawiwszy zobowią- 
zanie na 5000 zł. —- i kupiwszy nazajutrz bilet do 
Inusbruku, wyjechał najspokojniej. Sąsiedzi z trudem 
wytłómaczyli łatwowiernemu, iż trafił na oszusta, 
który: oczywiście przepadł bez śladu. 

Katastrofa okrętowa. O znanej jnż z depesz 
strasznej katastrofie na pokładzie okrętu „Dranden- 
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marynarki, inspektor budowy maszym Languct, 
aby w sprawie katastofy przeprowadzić śledztwo. 
Wedle dochodzeń, wybuch, a raczej pęknięcie głó- 
wnej rury parowej nastąpiło w chwili, gdy obie ma- 
szyny poczęły pracować z siłą 7000 koni, mimo, że 
przy próbie dwa poprzedniego wytrzymala ta. rara 
pracę maszyn 0 sile 10.000 koni. 

Z ciężko rannych zmarli: starszy palacz G eis- 
sel, palacz Poth i robotnik Dierfeld. Zabitych 
znaleziono przeważnie w pozycji leżącej z rękoma 
przed czołem. Wiele osób zginęło, skutkiem gorąca, 
na porażenie płuc. 

Pogrzeb ofiar kalastrofy zapowiedziano na po- 
niedziałek. Krążyła pogłoska, Że na pogrzeb przy- 
jedzie cesgrz. 

Z innego źródła donoszą : 

Zabitych wystawiono tak, jak znalezionymi zo- 
stali — w lazarecie marynarki. Wedle oświadczenia 
lekarzy, Amierć ich musiała nastąpić niemal równo- 
cześnie z wybuchem. Niektóre zwłoki trudno rozpo- 
znać: wielu zabitych ma nietylko odzież, lecz i 
skórę formalnie poszarpaną w kawały. 

Trzy tysiące małżeństw nieważnych. Niezwy- 
kły proces toczy się wobec sądów angielskich. 
Chodzi o małżeństwa protestanckie, mieszane i nio- 
mięszane, zawarte na Malcie w liczbie około trzech 
tysięcy, a nie odpowiadające ani warunkom prawnym, 
ani religijnym. Komisja zaprzecza ważności tych 
związków ; władze Malty twierdzą, iż tylko małżeń- 
stwa mieszane s} ważne. 

Próba mnożenia. Zagraniczne dzienniki podaję 
mało znany, a bardzo prosty sposób przekonania się, 
czy mnożenie wielkich cyfr nastąpiło hez błędu. Przy- 
puśćmy, że mamy pomnożyć 42781 przez 3689. Mno- 
żymy i otrzymujemy 157,819.109. Jeżeli chcemy sią 
przekonać, czyśmy nie pomylili się, dodajemy cyfry 
mnożnej, a więc; 4 — © ++ 7468 r | = 29, potem 
dodajemy cyfry otrzymanej sumy, aż będziemy mieć 
jedną cyfrę, a więc 2-|-2 = 4. 'Taksamo robimy z 
mnożnikiem, dodajemy: 3-6 + 8--9==26 i do- 
dajemy dalej: 2-6 558. Następnie mnożymy otrzy- 
mane cyfry z mnożnej i mnożnika, © Więc: 4 X 8 
== 32, a teraz dodajemy do siebie obie cyfry 3 4-2 
= 5. Jeśli więc mnożenie było dobre, to snma cyfć 
iloczynu, sprowadzona do jednej cyfry, musi dać także 
5. I tak jest, bo suma iloczynu daje 41, a 4 +1 


= 5. Można o tem przekonać sią na każdym innyi* 


przykladzie. 

Fortepian Almy Tademy, głośnego malarza an- 
gielskiego, nabyty został niedawno Przez pewnego 
miljonera amerykańskiego za 150.000 fr. Kortepian 
ten, początkowo zwyczajny, jak każdy inny, przyozdo- 
pił znakomity artysta szeregiem drobnych, wytwor- 
nych obrazków; nadto wieko 0d strony wewnętrznej 
wyklejone jest pergaminem, na którym znajdują się 
autografy wszystkich sławnych śpiewaków, fortepiani- 
stów i innych artystów, którzy albo sami grali na 
owym fortepianie, albo którym Alma Tadem na nim 
akompanjował. Wszelkie sławy muzyczne, jakie przy- 
bywały do Londynu, podejmował miłujący muzykę 
malarz w swoim pałacyku w Regent s Park. Wpra- 
wdzie 150.000 fr., to cena imponująca za fortepian, 
ale bo też i fortepian to niewątpliwie jedyny w swoim 
rodzaju. 

Niedoszły morderca Jazaine'a. Komiwojażer 
Haillairand, który dnia 18. kwietnia 188% roku do- 
konał zamachu na Bazainea w Madrycie i został 
skazany na ośm lat więzienia, po odsiedzeniu sześciu 
lat w więzieniu w Saragosie, został wypuszczony na 
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woinosć dnin 4. stycznia b. r. Darowano mu dwa 
lata, dzięki wstawieniom się wysoko położych osób 
u których umiał sobie zjednać współczucie. Haillai- 
rand bawi obeenie w Paryżn. Opowiadał on współ- 
pracownikowi Rappel, że od chwili, gdy dowiedział 
się o zdradzie Bazainea, pawział myśl zgładzenia 
go ze Świata, Po raz pierwszy usiłował doprowadzić 
zamiar ten do skutku w San Sebastiano, po raz 
wióry w Madrycie. Trzeci zamąch był również nie- 
udanym. Został wprowadzony do mieszkania Ba- 


zainea, który wszczął z nim rozmowe o Metzu 
„Praenzi oskarżają mnie niesłusznie 0 zdradę — 
mówił — nie było nie innego do robienia, jak to 
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com uczynił”, Widząc tego starca wśród skromnego 
otoczenia, świadezącego o ubóstwie, Haillairand został 
przejęty współczuciem, gdy jednak Bazaine zaczął 
powstawać w słowach ostrych przeciwko Francji i 
swoim współrodakom, złość porwałą komi wojażera 
dobył sztyletu i pehnął go w głowę. Bazaine padł 
na podługę, brocząc we krwi. Morderca pewien hyło 
że już ofiara jego nie żyje: 

Bliźnięta przed sądem. Z Cineinati donoszą, iż 
sąd miejscowy miał w tych czasach iście salomonową 
sprawę do rozstrzygnięcia. Pod zarzutem kradzieży 
drzewa budulcowego zasiadł tam na ławie oskwġg- 
nych Włoch pewien, nazwiskiem Zanoni. Jakkolwiek - 
świadkowie poznali w nim sprawcę kradzieży, oświad- 
czył on jednakże, iż jest niewinnym, a jako sprawcę i 
wskazał brata swego, bliźniaka, nadzwyczaj podo- 
bnego. Rozprawę odroczono, a na następne posiedze- 
nie stawili się obaj bracia, jednakowo ubrani i tak 
zupelnie do siebie podobni, iż zarówno sędzia, jak 
świadkowie i adwokaci, ciągle ich ze sobą mięszali 
biorąc jednego za drugiego. Ostatecznie musiano znów 
sprawą odroczyć i sąd zajmuje się obecnie obmyśle- 
niem środków rozstrzygnięcia tej iście salomonowej 
sprawy. 

. Kolej drewniana. W Kalifornji — jak donosi 
pismo Kosmos — istnieje od pewnego już ozasu ko- 
lej drewniana. Z wyjątkiem samego kotła, wszystko 
na tej kolei jest z drzewa, zarówno szyny, koła, osie, 
jak i całe wagony. Wysalazcą tej kolei ma być pe- 
wien miejscowy adwokat, ze względu zaś na małe 
koszta budowy, przynosi ona już teraz akejonarjuszem 
znaczne dywidendy. 

_ Skrzypce za 20,000 guldenów. Jednemi z naj- 
droższych na Świecie «akrzypiec są niewątpliwie te 
które wielki amator gry na skrzypcach, hrabia Trautt- 
mansdorft, koniuszy cesarza Karola VE-go, kupił od 
słynnego w swoim czaske skrzypka, Jakóba Stainera. 
Warunki tego historycznego kupna tak opiewały : 
Stainer otrzymal gotówką 66 karlsdorów, dożywotnio 
dobry obiad codziennie, co roku nową kosztowną 
suknię, dwie beczki piwa, wolne mieszkanie z oświe- 
tleniem i opałem, 100 guldenów miesięcznej pensji 
i nadto, gdyby się Stainer ożenił, tyle zajęcy, ile 
zapotrzebuje, oraz dwanaście koszów owoców na rok 
dla niego i tyleż dla jego starej mamki |! Stainer nie 
ożenił się, ale po zawarciu tygo układu żył 16 lat, 
tym zaś sposobem owe skrzypce kosztowały hrabiego 
Trautitmansdorffa około 20,000 guldenów. W istocie 
nie były tyle warte. Przechodząc z rąk do rąk, zna- 
lazły się w r. 1873 w posiadaniu pewnego arysto- 
kraty austrjackiego i przy likwidacji jego majątku 
w Dreźnie sprzedane zostały do Rosji za 7500 marek. 
Podobno istnieją do dziś dnia. 

Wiadomości osobiste. Odpowicdzialny redaktor 
Fremdenblattu br. Leopold Biumneneron, obchodzić 
będzie w dniu 21 lutego b. r. uroczystość 90 le- 
tnieh urodzin. Dziennikarze wiedeńscy przygotowują 
dla niego owacje. e | 
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. zmarł w /9 roku życia. — Z Sera- 
jewa donoszą 6 smierei Edwarda Eichlera, dyre- 
ktora wydziału sprawiedliwości w zarządzie Bośnią i 
jłercogowiną. — Wojsław Ilissg, najznakómitszy 
współczesny pocta serbski, zwany serbskim Heinem. 
zmarł przed kilku dniami w Belgradzie. — w Pra-* 
dze mart były  barnistrz miasta Pragi, dr. Karol 
Leopold Klamdy, w 72. roku życia. W roku 1848 
był komendantem prawników w legji akademickiej 
następnie był jednym z pierwszych adwokatów w 
Pradze. 

Raut Towarz. im. św. Salomei. W salach ka- a 
syna miejskiego urządził znany z ruchiiwości komitet 
pod egidą niestrudzonych Salomejek wezoraj raut, 
który udał się tak. jak ich raut tylko wypaść może. 
Trudno to zaiste urządzać bal bez tańca, bo tak mu- 
simy nazwać owe zabawy, zwyczajnie cechujące Się... 
nudą. Tym jednak razem wypadło inaczej. 

W gustownie dekorowanych salach zebrało się 
liczne grono doborowej publiczności. 

O- pół do 10. przybył na ram arcyksiążę Leo- 
pold Salwator, powitany przez komitet, tworzący 
szpaler, przy dźwiękach cesarskiego hymnn. [I wej- 
ścia dostojnemu „gościowi wręczyło urocze dziewczą- 
tko — eóroczka pp. Obtułowiczów — wspaniały bu- 
kiet. Po odbyciu cerełe'u rozpoczął się raut żywemi 
obrazami, przedstawiającemi „Miłosierdzie*, „Menu- 
et“, „Pójdźmy za nim“ j „Sw. Salomce. 

Nadto urozmaiciľy rant produkcje wokaine, a 
mianowicie wysoco artystyczny Śpiew p. (irackarKrzy- 
żanowskiej i deklamacja p. Siemaszki. 

O godzinie 11. arcyksiążę, po wyczerpaniu pro- 
gramm, pożegnał komitet pań i opuścił salę znów 
przy odgłosie hymnu. Prócz Areyksięcia Salwatora, 
zaszczycili Swoją obecnością raut: pani namiestni- 
kowa z corka hr. Kadenianką, książę marszałek San- 
guszko i wielu pogłów Sejmowych z rodzinami. 

Kant przeciągnął się do późniejszej godziny przy 
wykwintnej uezeie. tmosfera podczas całego wieczoru 
były nader przyjemną i wszyscy odnieśli miłe wra- 
żenie, tembardziej, że dochód z rautu przeznaczony 
został na cele dobroczynne. 

Wiec młodzieży zwołany na niedzielę rano do 
sali „Gwiazdy przez młodzież politechniczną, został 
rozwiązany przez komisarza policyjnego. Wiec miał 
nosić charakter poufny, nie zachowano jednak przepi- 
sanych prawem formalności i to stało się powodem 
rozwiązania. 

Syn marnotrawny, głośna pantomima M. Car-g a 
règo z mnzyką  Wormsera, przedstawiona po rRZ « 
pierwszy w sobotą na naszej scenie, doznała nie tyl- 
ko nader przychyłnego przyjęcia, ale nadto rozbudziłą 
rzadkie u nas zainteresowanie się tym ciekawym i ma 
wskreś oryginalnym utworem. 

Lecz jeżeli sma rzecz, a zwłarzcza muzyka, ilu 
strująca akcję sceniczną, może wysoce zająć 1 spowo= 
dować rzetelne zaciekawienie—to w równej Mierze za- 
chwyciła przepełniającą w sobotę salę teAtralną pu- 
bliczność, gra artystów, biorących udzię W przedsta- 
wieniu. 

Był to prawdziwy koncert, Ble koncert tak 
monijny, tak pełen prawdziwego artyzmu pron. 
jącego się w wykonaniu najdrobniejszych gąwet SZcze- 
gółów, że doprawdy trudno Znaleźć gość Słów po- 


chwały za ten tak świetny Wynik tyle mozolnej 
pracy naszych  gEłystóW, i słów „uznania dia 
ich talentu. Z tem wickazą zag przyjemnością 
zdanie to nasze ZAZNACZAMY, żę pracę, 5WA Í talent 
poświęcili =. stworzenie prawdziwie artysty- 
cznego cacka, “e dali nam poznać W Catej jego 
rzewuej P? 


ękności wspaniały atwóń dramatyczny i ża 
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usiłowania ich odniosły tryumf: bo takiego sukcesu, 
jaki pani Siemaszkowa, Czaplińska i 
Gostrńska, tudzież pp. Ruszkowski i Ga- 
siński w sobotę w „Synu maurnotrawnym” dnie- 
Śli, dawno już scena nasza nie pamięta. Nie też 
dziwnego. że zainteresowanie się tym niezwykłym 
wytworem muzy dramatycznej wzrosło do bajecznych 
rozmiarów — i nie ma dziś chyba nikogo we Liwo- 
wie, ktoby nie. pragnął zapoznać się z treścią i mu- 
zyką „Syna marnotrawnego” i przedstawicielami osób, 
w nim występujących. 

Morze Martwe. Dzienniki angielskie donoszą, 
iż jakiś Amerykanin, uzyskawszy za wysoką ceng od 
rządu tureckiego pozwolenie eksploatacji historycznego 
jeziora tego, zamyśla ściągać tam gości z różnych 
stron świata. W tym celu założy nad brzegiem 
wygodne hotele, sale koncertowe, ogrody itp. nadto 
zaś postara się © ułatwienie komunikacji z ea 
lima, posiadająca już kolej żelazną, oraz 0 zaprowa 
dzenie żeglugi po morzu Martwem Po za tem m <A 
zamierza eksploatować bogate pokłady siarki, asfaltu 
i soli, znajdujące się W głębiach Jeziora. | 

Żawiele... miłości W ostatnich miesiącach 
jak zaznacza wiedeńska Neue Revue, ukazał się na 
półkach księgarskich w Niemczech następujący szereg 
powieści: „Nowoczesna miłość" 0. Mysinga, „Po- 
dzielona miłość“ Henryka Anzenberga, „Miłość dusz“ 
V. Traudta „Gorąca miłość” Wildenbrucha, „Tajemna 
miłosć* (X. a, „Miłość i namiętność* Hartmana, 
_Walki miłosne“ Hermana Fridrichsa i nakoniec 
„Miłość kobieca“ Milowa. Czytelnicy w e 
byli więc chyba dość w miłość zaopatrzeni. a" 
zaś, aby i lubownicy teatru nie szli przez życie bez 
miłości, teatra niemieckie wystawiły a sęk: cza- 
sach: „Ostatnią miłość” Dooz ego, „Ofiary miłości 
Ohneta i „Prawo kochńwia Maksa Nordana. I niech 
tn teraz kto powie. że materjalizm zawładnął już 


eałkowicie światem ! 

Sara Bernhard zachwyca Paryż w teatrze „Re- 
naissance“ kreacją nową w nowym dramacie, napi= 
wierszem przez pp. Armand Silvestre 1 Morand 
p. t.: Izeył, którego akcja toczy się w zamierzchłych 
czasach. gdy w umyśle Buddhy’ powstawały plany 
religijnej reformy, która" po dziś dzień liczy 500 
miljonów wyznawców. Rzecz, napisana efektownie, ze- 
stawia zręcznić tryb życia zagorzałego ascety z we- 
sołem, hulaszczem i wystawnem życiem  współcze- 
snem i stara się uwydatnić wpływ idei religijnych 
Buddhy przedstawieniem nawrócenia pięknej jawno- 
grzesznicy Izeyl, tak pięknej, że na jej widok, kto 
żył, płonął miłością. [zeyl, u której stóp korzą się 
na początku dramatu mocarze, „twiełbina, „ swą, pię- 
knością wszechpotężna, kończy jako pustelniea, uboga, 
pozbawiona wzroku, przecież szczęśliwa, że umiłował 
ją Buddha, ciesząc się myślą, że odżyje kiedyś jako 
kwiat lotosu. Dramat daje wielkiej aktorce szerokie 
pole do rozwinięcia całej siły talentu. 
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Prószy śnieżek, prószy biały, 

Za płatkami platki lecą, 

Biało wszędzie, w młodych sercach 
Białe płatki smutek niecą. 


sanym 


Biedne serca, lecz biedniejsze, 
Te, co smutna idą drogą, 

el ścigając gdzieś daleko. 
Same, tęskne bez nikogo. 
Najbiedniejszych bcezeełowa 
Droga, długa a ementarna, 
W koien której czeka tylko 

e i grobu otchłań czarna. 
Be~- S. B. Ursa. 

EEE 
Składki Z Ciceszanowa przesłano nam na fnn- 

dusz Ludowy pomnika dla Kościuszki kwotę 23 zl. którą 
zamiast urządzenia wieczorku pożegnalnego dla adjunkta 


adu pieszanowskiego p Józefin Bamczewskiego, iu ianowa- 
nego kiedziy pow. w Łopaty an złożyli następujący pe: 
Ka kan. Bosik 2 zł. Es. Kostkiowiez  Wojeloch, Kawecki 
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Przystawski Wład. 1 zł 50 ct. LAMA Sun, Kordzik 
2 zł. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek „Traviata“, opera w 4. aktach J. 
Verdi'ego. Gościnny występ panny Elwiry Colonnose, 
primadonny opery w Barcelonie; jutro w środę po 
raz trzeci „Syn marnotrawny *, pantomina w 3, aktach 
Michała Carre. 

Dziś we wtorek „Trariata* z panną Colon- 
nese i p. Myszugą w głównych partjach, w których 
oboje artyści są niezrównani. 4 

W srodę poraz trzeci „Syn matnolrawny*. 

Najbliższą premierą będzie „Kiliński* Jana 
Załęgi — obraz historyczny w 5 aktach z wielką 
wystawą i udziałem prawie całego personaln. 

Z opery. Wykonaniu onegdajszemu wielkiej opc- 
ry Mayerbera „Hugenoci* nie zarzucić nie możeń, X0- 
liści byli w doskonałem u=posobeeniu i śpiewali har- 
dzo pięknie. W ogóle opera szła daleko lepiej, niż 
za pierwszylin razeli. 

Zalety p. Golonnese w pattji Walentyny 
podnosiliśmy już z okazji p erwszego jej występu, dzi- 
siaj więc ograniczamy się tylko na zaznaczeniu. że 
artystka i onegdaj interpretacją roli wywarła bardzo 
silne wrażenie. 

Pan Myszuga, jako Raul był wczoraj dobrze 
dysponowany, głos brzmiał pełnie, a uczucie, szcze- 
gólniej w momentach lirycznych, występowało na jaw 
z całą Siłą. 

Bardzo dobrym Marcelem był p. Kowalski, 
Słynna pieśń Hugonotów w pierwszym akcie zjednała 
artyście oklaski, trudny duet z Walentym wykona- 
nym był pięknie. 

Z innych artystów wyszezególnić należy panie 

„sprowiczową i Skalską, oraz pp- Gór- 
skiego, Kitschmana, Karpińskiego i 7.0- 
mińskiego: | 

Publiczność, licznie zebraną w teatrze, darzyła 
artystów niejednokrotnie oklaskami, 
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Ostatnie wiadomości. 


N. W. Tagblatt, który uchodzi za półurzę- 
dowca gabinetu ks. Windischgraetza, omawiając 
w niedzielnym numerze program „Prac parlamen- 
ta iw radzie państwa, ZApeW W Ar a ISA 
sta Jłormy wyborczej Y 1 satci 
wały sie dotychezas liczne narady Gi psd dk 
na których wszystkic punkta BEOS i 
żnego przedmiotu tego z możliwą skrupie sd, 
wentylowano. Obecnie uchodzi za rzecz, r + 
— dodaje organ ministarjalny — że W toż Bi 
binetu panuje zgoda co do najgłównicjszy” | Fa. 
sad reformy. Lecz gabinet nie powtórzy nię u, 
przez lır. Taafiego popełnionego i nie stanie i 
Tadą państwa z gotowym elaboratem projektu, 
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ale przedtem będzie szukał porozumienia w tej 
sprawie z koalicyjnemi klubami. To też dotyczące 
konferencje rządu z mężami zaufania z łona wój- 
sojuszu parlamentarnego —- są słowa N. W. 
Taqblattu — rozpoczną się już wkrótce i życzyć 
należy, aby doprowadziły do pomyślnego re- 
zultatu. 


7 Warszawy donoszą, że naczelnikiem wo- 
jennego okręgu warszawskiego mianowany został 
jenerał-lejtnant Bodisko, dotychczasowy naczelnik 
7. dywizy kawalecji w Kiszynewie. 


Koln Zły. donosi z Belgradu: Minister pre- 
zydent Zimicz wyjeżdża do Petersburga, aby 
rozwiać objawiające się tam obawy z powodu 
pobytu Milana w Belgradzie, i zapewnić o nien- 
ustającej lojalności Serbji dia Rosji Zimiez bę- 
dzie wprost przyjęty przez cara. 

W rosyjskiem ministerstwie sprawodliwości 
zgromadzi się niebawem komisja, mająca zą Zza- 
danie wypracować nową ordynację dla 
adwokatów. Nowy minister sprawiedliwości 
Murawiew zamierza znieść ograniczenia wy- 
znaniowe, jakim podlega organizacja obrońeów 
prawnych. Zwłaszeza postanowienie, iż liczba 
niechrześcjańskich adwokatów może stanowić 
tylko dziesięć procent liczby ogólnej, ma być 
zniesione. 

Z Berlina piszą ze strony „dobrze poinfor- 
momanej" do Śchles. Ztg. „Ń. Arcybiskup Sta- 
blewski podczas ostatniego pobytu w Berlinie, 
dokąd przybył, ażeby podziękować, za udzielony 
mu order, otrzymał zaproszenia od cesarza, . od 
kanclerza hr. Caprivięgo i od ministra wyznań 
Dra Bossego. Jak się samo przez się rozumie, 
omawiano przy tych sposobnościach także aktu- 
alne polityczne kwestje, sprawy jednak polskiego 
języka w szkołach, o ile się zdaje, nie porusza- 
no zupełnie. Z dobrego źródła zapewniają, że 
ministrowi wyznań ponownie przedłożył X, Ar- 
cybiskup Życzenia, odnoszące się do budowy 
seminarjum duchownego w Poznaniu. X. Areybi- 
biskup miał być: bardzo zadowolony z odpowie 
dzi, jaką mu dano. W tych dniach w minister- 
stwie wyznań zbiera się komisja, wyznaczona 
specjalnie dla zbadania tej sprawy”. 

Z Hamburga donoszą: Podczas pobytu ce- 
sarza niemicckiego w Hriedrichsruhe zostanie 
dworzec kolejowy, zamek i całe jego otoczenie 
zamknięte dla publiczności. Specjalne pociagi nie 
zostaną w dniu tym wypuszczone z Hamburga. 


Rosyjsko-niemiecki traktat handlowy, podpi- 
sany przez pełnomocników obu stron, został 
przedłożonym radzie związkowej, która go nie- 
wątpliwie zatwierdzi bez rozpraw. W przyszłym 
tygodniu traktat będzie przesłanym do prezy- 
djun parlamentu i obrady nad nim rozpoczną się 
bezzwłocznie. 


Traktat przyjdzie tedy w przeciągu 8—10. 


dni pod obrady parlamentu, jak donoszą z Ber- 
lina do półurzędowej Hamb. (orresp. Inny tele- 
gram tego samego pisma donosi, że rada koron- 
na dzis lub jutro zastanawiać się będzie nad 
kwestjami ekonomicznemi, które łączą się z tra- 
ktatem handlowym, t. j}. nad wykazem tożsamo- 
ści i taryfą stopniowaną. Wstępne obrady odbyły 
się już według Kön. Złg. na onegdajszem posie- 
dzeniu ministerstwa państwowego. „Chodzi mia- 
nowicie o to — mówi organ powyższy:-- aby 


| pruskie ministerstwo rozpatrzyło pewną kwestje, 


która roztrzygnie, czy mniejszość parlamentu, 
stojąca obecnie po stronie traktatów, podniesioną 
ma zostać do drobnej większości przez przypływ 
z centrum, czy też przez z zachowawczego stron- 
nietwa. Obecnie braknie jeszcze mniej więcej 50 
głosów do większości, a przeciwnicy zwiastu 4 
głośno, że niemożliwą jest rzeczą wystarać się 


o nie. Za kulismni jednak dzieją się rzeczy, 
o których nie śniło si ę panom konserwaty 
stom, 


Z Rzymu donoszą: (świadczenie, z którem 
rząd zamierza wystąpić przed izbą. ma być bar- 
dzo zwięzłe. Zawierać się w niem będzie program 
ekonomiczny i polityczny, oświadczenie, iż rząd 
żadną uchwałą izby nie da się odeiągnąć od 
swych decyzyj 


Proces przeciw anarchistom. 
X iedeń 19. lutego. 
(Telegram „Dziennika Połskiego*.) 

Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa przeciw anarchistom, aresztowanym 
tu we wrześniu roku zeszłego. Oskarżeni są: 
Franciszek Haspel, lat 50, stolarz; Stefan Ha- 
nel, lat 32, stolarz; Marcin Stiknula, lat 43, 
stolarz; Matcusz Fleinhaus, lat 51, kowal; 
Franciszek Modraczek, lat 20, kamieniarz; 
Otton Kretschmann, lat 34, stolarz; Józef 
Schnal, lat 48, ódlewacz żelaza; Marcin Ste- 
tko, lat 31, monter; Józef Komarek, lat 45, 
palacz; Jan Fialla, lat 39, stolarz; Karol 
Katzi, 36 łat, nożownik: Michał Wellner, 
40 lat, lakiernik; Jan Wopatek, 35 lat, cie- 
sla; Wacław Plachy, 23 lat, szewc. Wszyscy, 
z wyjątkiem Wiali, oskarżeni są o zbrodnię zdrady 
głównej: wszyscy, z wyjątkiem Katzla, o zbro- 
dnię z ustawy o materjach wybuchowych. Nadto 
kilku oskarżonym zarzuca prokuratorja namawia- 
nie do desercji, podburzanie do wojny domowej 
i zaburzenie publicznej spokojności. 

Rozprawie przewodniczy radca Strnadt, 
oskarża pierwszy prokurator Hamlath. Bronią 
adwokaci: dr. Herzberg-Frenkel, dr. 
Alfred Schlesinger, dr. Porz er, dr. Pa- 
stelberg, dr Harpner i dr. Hoch. 

Oskarżony Modraczek świeżo dostawiony zo- 
stał z Pragi, gdzie Jest współoskarżonym w pro- 
cesie „O mladiny*. 

Akt oskarżenia Peg oraa w historycznym 
porządku zbrodnie anarchistyczne z lat 882 do 
1886, jak: rabunek u fabrykanta Marstallingera, 
zamordowanie koncypisty policyjnego Hlubeka, za- 
mordowanie ajenta policyjnego _„Blócha, zamordo- 
wanie rodziny Kisentów itd. Następnie do roku 
1892 nic słychać było o ruchu anarebistycznym. 
Anarchiści bądź to znajdywali się w więzieniach, 

ądź też schronili się za granicę. W roku 1892 
odżył ruch anarchistyczny — jak twierdzi akt 
oskarżenia —sprzez oddzielenie się od możnego 
M czo OWĄ socjalno-łemokratycznego, radykal- 
RY Nian tak zwanych „socjalistów niczawi 
nasa SB 2 wydali manifest, który uległ 

a ro >= + : : 
gazety pt "Die ba wydawnictwo własnej 

£ powodu jawnego zachwalania anarchi- 


ul. Akademicka L. £ : 
wszystkie towary potaniały. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Lutego 1894 r. à 


stycznych zamachów, pismo to ulegało ciągle 
konfiskacie, wreszcie redaktor pisma, Dawid 
Fredlaender, za serje podbnrzających artyku- 
łów, zasądzony został na półtora roku ciężkiego 
więzienia. Od marca 1893 zaczęli anarchiści 
wydawać w  Wieoniu drugie jeszcze pismo w 
języku czeskim Polne Listy. Niezawiśli mają tu 
kilkanaście stowarzyszeń, a kto czyta ich ga- 
zety, pozna, że pod nazwą „niezawisłych* kryją 
się tu anarchiści. Wielu z oskarżonych przy- 
znaje się zresztą do tego jawnie. Zresztą re- 
dakcja Zukunft starała się dopiero przed kilku 
miesiącami o pozwolenie umieszczenia pod tytu- 
łem słów: „Organ teoretycznych anarchistów“. 
W tym roku doszło do wiadomości policji, że 
radykalnicjsi z pomiędzy niezawisłych, ci, którzy 
omijali stowarzyszenia jawne, a zgromadzali się 
w tajnych klubach, ustawili sobie ręczną ma- 
szynę drnkarską i urządzili laboratorjum dla 
materyj wybuchowych. Dowiedziano się dalej, 
że z okazji wycieczki do Ziesing, anarchiści w 
polu próbowali skuteczności, swych bomb. Na 
posiedzeniach klubowych anarchiści używali 
tylko pseudonimów, a człankowie poszczegól 
nych klubów zgoła się pomiędzy. sobą nie znali. 
W skutku tcgo wykryeie nazwisk sprawiało 
wiele trmdności. Po dłuższem badsniu skonstan- 
towano, że do wykonania najbliższege zamachu 
upatrzony był szewc; zwany w organizacji 
„Chory“. Będąc w wysokim stopniu suchotni- 
kiem, „chory ofiarował się poświecić resztki 
życia dla stronnictwa. Po dłuższych badaniach 
udało się odkryć „chorego“ w osobie Franciszka 
Haspla, z którym razem aresztowany został w 
wspólnem mieszkauiu Hanel, zwany „małym“. 
Akt oskarżenia opowiada następnie obszernie 


znaną historję aresztowania tych dwu anar- 
chistów + znalezienia ų nich całego arsenału 
wybuchowego.. 


- Niejaki Mathias W ü hi, odsiadujący obocnie 
karę 5 lat wiezicnia za podpalenie, a w r. 1884 
wydalony z powodu - anarchistycznychi knowań, 
zeznał, że już na. wiosnę r. 1891 edbyło się for- 
malne zgromadzenie w restauracji matzleindorf- 
skiego dworca frachtowego — przy udziale 12—14 
osób. Wiihla unikali porem anarchiści, ponieważ 
pieniąeze wręczane mu na cele propagandy, prze- 
przepijał systematycznie. Na wspomnianem zgro- 
madzeniu, krępowanem obecnością niewtajemni- 
czonych, uchwałono zakładać małe kluby, aby 
„wszystko znów było, jak w r. 1894.“ Wedle 
Wiihla, nie umówiono się jednak co do sposobu 
zgromadzenia funduszów. Nie podlega jednak 
wątpliwości, iż organizacja drobnych klubów by- 
ła już wówczas przeprowadzoną i że okoliczno- 
ściowe zebrania mężów zaufania poszczególnych 
kiubów uchwaliły drukować i rozpowszechniać 
anarchistyczne pisemka, a fundusze pokrywać 
ze składek członków partji. Pisemka, o których 
policja sądziła, iż pochodzą z Londynu, były 
drukowane w Wiedniu. 

Hanel zeznał, że mieszkając z Hasplem 
przy Siebenbrunnengasse, ustawili wynalezioną 
d. 22. września, bardzo prymitywną prasę dru- 
karską. Giser Wacław Doskocil stwierdza, 
że znalezione czcionki nabyte zostały n niego d. 
29. października. Nabywcy, którego nie ma 
wśród oskarżonych, nie zdołemo wykryć. 

Wydrukowane na tej prasie pisemka, roz- 
rzucano po ulicach i domach. Piszemka te by- 
ły wystosowywane pod adresem „Proletarjuszy” 
i „Robotników w Żołnierskiim kabacie.* Jedno z 
nich zawierało receptę środka wybuchowego. 
Ostatnie z pisemek, wydrukowanych prasą Ha- 
spla i Hanela, zawierało odezwę, „Do ludowych 
mas austrjackich,* propagującą zamachy tero- 
rystyczne. 

Znalezione corpora delicii mdowodniają, że 
Haspel i Hanel nie myśleli poprzestać na samej 
teorji. Znaleziono mianowicie : 

1. Utensylja i narzędzia do wytwarzania 
materyj wybuchowych (próżną bombę ołowianą, 
łyżkę do lania roztopionych metali, formy odle- 
wowe, dwie kasetki wybuchowe, dwie półkule 
mosiężne i próżne kule szklane, siekaniec, rurki 
szklane itp.) 

, 2. Materje wybuchowe i składowe ich czę- 
ści (pikrat, proch strzelniczy itp. Do zapalania 
pikratu i prochu miały służyć znalezione patrony, 
kapsle, lonty itp.) 

Hanel i Haspel usiłują znaczenie tych cor- 
pora delicti znacznie osłabić, Hanel twierdzi, że 
obaj próbowali jedynie, czy uda im się wytwo- 
rzyć środek wybuchowy. Haspel natomiast przy- 
znaje, że w razie rozruchów: miały być bomby 
użyte przeciw wojsku i policji. 

Znaleziono u nich również 11:32 gramów bia- 
łego szeniku, iłość więc, wystarczającą do otru- 
cia kilkunastu ludzi. z 

Co do funduszów na cele drukowania i spo- 
rządzania środków wybuchowych, wydaje się 
rzeczą pewną, że płynęły one x owych drobnych 
klubów anarchistycznych, dotąd prawdopodobnie 
istniejących w Wiedniu, które komunikują się 
z sobą tylko przez mężów zanfania. Na zebra- 
niach tych niężów omawiano naprzód każde pi- 
seiko, zanim ono poszło pad prasę i zbierano 
składki na cele propagandy. 

Następnie, przechodząc do szczegółów, wy- 
kazuje akt oskarżenia udział poszczególnych 
oskarżonych w każdym wypadku z osobna. 

X iedeń 19. lutego. Oskarżeni zasiedli pod 
strażą 10 żołnierzy. Haspeli Hanel wyglą- 
dają nader pospolicie, zbiedzeni i schorzali. 

Prokurator zażadał wykluczenia jawności. 

Obrońca Herjzberg-Frenkel prosi, by 
zadecydowano o tem dopiero po odczytaniu 
aktu oskarżenia. 

Trybunał uchwala natychmiast 
jawność wykluczyć. Po wyznaczeniu 42 
mężów zaufania odczytano akt oskarżenia, po- 
czem wyprowadzono oskarżonych z wyjątkiem 
Haspla. j 

Haspel przyznaje, że jest anarchistą, wro- 
giem każdego w ogóle rządu i że tylko gwałta- 
mi obronić się może lud przociw potędze þa- 
gnetów. Przyznaje dalej, że sum zrobił znajdu- 
jaca się w sali, w sofie umieszczoną prasę dru- 
karską, bomby i inne przyrządy...  Fotografje 
straconych w Chicago anarchistów kupił, bo ich 
czci i uwielbia. Przeczy natomiast, jakoby przy 
aresztowaniu chciał podpalić mieszkanie i rzucić 
się z okna; bronił się tylko, bo miał komisję za 
rabusiów. 

O godzinie pierwszej w południe przerwano 
rozprawę. 

Lo na" tma A ANY m NOE: 


Te'egramy Dziennika Polskiego . 

Warszawa 19. lutego. Car zezwolił na od- 
bycie się Warszawie wystawy rolniczo- 
przemysłowej w roku 1895, pod warunkiem, 
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w głowie kg. 37. na 
wagę 38. kostki 40. 
mączkę 40. 


cuki 


obchodzono 


równocześnie 30-tą rocznicę 


aby 
uwłaszczenia włości. 
Wiedeń 19. lutega. 
kratyczne dziesiątej dzielnicy uchwaliło dla po- 
sta W rabetza wotum nieufności. Wrabetz, wy- 


brany głównie przez demokratów, przeszedł na- 
stępnie do obozu liberalnego i kilkakrotnie na 


publieznych zgromadzeniach występował przeciw 
Kronawetterowi. 

Wiedeń 19. lutego. Urzędowa gazeta wojsko- 
wa ogłasza rozporządzenie, w którem postano- 
wiono, że lekarze miejscowi, austrjaccy i nie- 
mieccy mogą wzajemnie wystawiać dla członków 
obu armij ważne świadectwa lekarskie. 

Praga 19. lutego. Z 
aresztowanych oskarżonych od obecności 
odczytaniu wyroku, oświadczyli inni oskarżeni, 
że także nie jawią się na ten dzień w sądzie. 
skarżyli się przed prezesem 


Stowarzyszenie demo- 


powodu wykluczenia 
przy 


Aresztowani 
sądu na trybunał i twierdzili, że burzliwe sceny 
bynajmniej nie przez oskarżonych prowokowane 
zostały. 

„Kiedy nas aresztowano — rzekł jeden — 
było pomiędzy nami trzech anarchistów, dziś 
jest ich ośmnastu*. 

Rozprawa przeciw mordercom Mrvy odbe 
dzie się w przyszłym miesiącu. 

W piątek rozpocznie się rozprawa 
ciw redaktorom Nar. Listów o zaburzenie 
kojności publicznej. 

Buda-?eszi 19. lutego. 
cywilnym ślubom przyłączyli sie także siedmio- 
grodzey Rumuni, opierając się na postanowieniach 
religji prawosławnej. 

Berlin 19. lutego. Cesarz Wilhelm przybę: 
dzie dziś o 6-tej wieczór do Friedrichsruh, 
a odjedzie o 9 wieczór. 

W zamku odbędzie sic obiad na 12 osób. 


prze- 
spo- 


Do walki przeciw 


Rzym 19. lutego. Riforma kategorycznie za- 
przecza pogłoskom o wzmocnieniu siły zbrojnej 
na granicy ku Francji i zapewnia o pokojowem 
usposobieniu Włoch. 

Rzym 19. lutego. 


prawił uroczystą mszę w Bazylicy; pomiędzy u- 
bvgich rozdzielono wiele pieniędzy. Wczoraj 
nastąpiło także uroczyste oddanie na rzecz pa- 
pieża kościoła st. Joachima. 


Wiedeń 19. lutego. Według Montagsrevue, 
gabinet już ułożył zasady rajchsratowej reformy 
wyborczej, a to -— jak słychać — ściśle wedle 
zapatrywań, jakie stronnictwa, należące do koa- 
lieji rządowej rozwinęły z powodu przedłożonej 
przez hr. Taaifego reformy wyborczej. 

Wiedeń 19. lmego. Pol Corr. donosi z Pa- 
ryża: Arcybiskup rejmski, kardynał Langerieux, 
bawiąc niedawno temu w Rzymie, otrzymał od 
papieża zlecenie, aby rządowi francuskiemu po- 
czynił przedstawienia przeciw niektórym przepi- 
som prójektu ustawy o zarządzie majątków ko- 
ścielnych. Minister-prezydent miał też przyrzee 
zmianę niektórych paragrafów tej nstawy. Zdaje 
się, że papież temi ustępstwami się zadowoli i 
nie wyda publicznego protestu przeciw rzeczonej 
ustawie. 

Budapeszt 19. lutego. Stronnictwo liberalne 
na wczorajszem posiedzeniu wśród burzliwych 
okrzyków „Kljen* przyjęło projekt ustawy o ślu- 
bach cywilnych. Greeko-katolicki kapłan Rezei, 
należący do stronnietwa liberalnego, oświadczył, 
że głosować będzie przeciw tej nstawie, wszela- 
ko we wszystkich innych kwestjach popierać 
będzie rząd. 

Budapeszt 19. lutego. Sejm wegierski rozpo- 
czął dzis debatę nad ustawą o ślubach cywil- 
nych. Przed gmachem zebrały się ollmrzyme 
tłumy ludzi i witały okrzykami p. Weckerlego 
i ministra sprawiedliwości Szillagyi'ego. 

Sofja 19. lutego. Księżna bułgarska znów 
zachorowała. Zawezwano tclegraficznie z Wie- 
dnia trzech lekarzy. 


Sofja 19. lutego. Półurzędowa Agence Bal- 
caniyue zapewnia, że mylną jest wiadomość, ja- 
koby bułgarski minister wojny ze sztabem jene- 
ralnym zostat zaproszony do Rumunji dla oglą- 
dnięcia warowni tamtejszych. W ogóle też mylne 
są wiadomości co do propozycji Rumunji, aby 
Bułgarja 

Rzym 19. lutego. Trybunał przysięgłych 
w Katanji (w Sycylji) zasądził 27 osób z Pronte, 
które tworzyły tajny związek, mający na celu 
rabunki, fałszowanie monet i inne zbrodnie; 18 
z nich skazano na dożywotnie roboty przymuso- 
we, ine na karę więzienia do lat 20, 

Brukse'a 10. lutego. Na żądanie Francji 
schwytała tu policja zbiegłego z Francji anar- 
chistę Martina, który miał Henry'emu dopomagać 
przy atentacie w kawiarni „Terminus*. Martin 
miał przy sobie 5.000 fr. 

Berlin 19 lutego. Zgromadzenie przemysło- 
wców i kupców uchwaliło rezolucję, oświadczar 
jącą się za traktatem handlowym z Rosją. 

Doroczne walne zebranie Związku rolników 
było olbrzymie, przeszło 8.000 osób, tak, iż mu- 
siano podzielić je na dwa zebrania, 
przebieg był jednakowy. Odzywały się namiętne 
głosy przeciw Caprivi'emu i giełdzie. 
wiono, że tylko chrześcjanie mogą być członka- 
mi Związku i uchwalono rezolucję, wzywającą 


z Rosją. 
Londyn 19. lutego. Urzędownie zaprzeczają 


pogłoskom, jakoby w tonie gabinetu wybuchło. * 


przesilenie. Uazo westminsterska doniosła, że: 


Gladstone chory jest na katarakte, urzędownie | 


jednak zaprzeczono temu. 


Rio de Janeiro 19. lutego. Żółta febra gra- | 
porcie tutejszym tak strasznie, że wszy- = 


suje w 


K 


-em m  — 


I. 


Wczoraj zakończone Zo- 
stały uroczystości jubileuszowe. Leon XIII. od- 


zawarła z nią konwencję wojskową. | 


których | 


Postano- , 


| oma) «= - 


A E EEIN E pama e a a 4 


stkie obce okręty wypłynęły na pełne morze, 
aby ocalić swe załogi. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 19. lutego godz. 2. min. 24. 


Akcje kred. 36275 Gal. obl. prop. „== 
Alpiny 59:20 Wied. losy IT Pe= 
Kredyty węg. 436— Akcje tyton. 204% 
Anglobanki 15%15 "|. Poż. kraj. 
Uniony 26575 z r. 1898 AE 
Ludwiki M Flbethale 243— 
Nordbany 202: — Linderbanki 25V — 
Lombardy 10875 Renta zł. węg. 1177 
Losy tureckie 6490  Bankvereiny 1317 
Staatsbahny 81473 Austr. renta pap. 98:12 
Czerniowieckie 26550 tuble 134 25 
pa 


P;zyjechalł do Lwowa 
dnia 19., lutego 1894 

LÓTEL FRANCUSKI T. Waydowski z Bobrki. A. 
Stecki za Srodopolea. 8 Janowski ze Stanisławowa J. 
Jaruntowski z Załanowa. 4 Younga z Porzycza. Ks. Wo- 
łoszyński z Przemyśla. H. Szanacki z Mielca. 
HOTEL VICTORIA. J. Żurowski z Tarnopola J. 
Chylewski z Tarnowa. A. Lax, $ Weinberger z Wiednia, 
J. Margotin ze Stanisławowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. E. Iaukotka z 
Chrvński z Krakowa. H. Ramolmiiler z Lincu. 


Doliny. V. 
S. Szum- 


lański z Kizywego. K. Wollman z Krasnobrodu. J. 
Taltsch ze Stanisławowa. A Radecki z Kywea, H. Różycka 
z Tarnopola 

HOTEL IMPERIAL. B. lu. Lasocki z Krakowa, 


W. Abrahamowicz z Polanki. È Pawlikowski z Siedlisk. 
R Ujejski z Pawłowa. T. hr. Starzyński z Derewniey. B, 
Süskind z Czerniowiec. $. Stope zyńs i z Wiednia J. 
Lippus z Gródka. P. Komornicki z Potoka, S. Furzyński 
4 Bursztyna. 


Z — 


NADESŁANE. 
Specjalista chorób skórnych i weneryczny ch 


Dr. Stanisław Sochanik 


ordy:nje pl. Bernardyńszi | 15 
od 11—12 i od 3—5. 1013 1—7 


Ukuiiwia 


br Teodor Bałłaban 


b. s. asystent i lekarz na klinice prof, Borysiokiewicza 
w Graeg, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje 
chorobach i operacjach ocznych pray «licy 
Wałowej l. 7. 
Od godziny 10. do 12. przed poł. i od 3 do 5 popołudniu 
1066 Dla ubogiek bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1—? 


w 


Specjalista chorób stórnych i weneryczych 


Dr. Kazim. Podlowski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fournicra w Paryżu 
i Bossara w Rerlinie. 


Qrdynuje od Il. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


27 iat LEDTGRKKGA ZADOZICZENIA 


a oprócz tego oprocentowanie premji więcej olż 


Ij or conca wit Procemi W, Zabezpio- 
oznia polica nr. 46.105, Daulel arringron. 
O A ża 


Przykład nr. 75 (ule tontina.. 


Kwota abezpieczone. . Dol 5000 -- 
Przyroci przez dywides6; „  (8I7*— 
Dot. 5STE— 


Kwata tedy z edciągnięciem w gotowes p:branych 
dywidend tylko Dol. 2168:75 


THE MUTUAL 


największe | najbegaisze Towarzystwo uieegiecznń 
Ba wiecie 


Fundusz gwar nam” 500 mioaa (end, 


Mneralna Ajencja dla Gatieji i Bukowiny : 


Filip Natanson. 
$ykstuska 1%. 


— | 


kij STY UTI oczka żeięóci 

Jodynie złożone z liści i kwiatów Ziółka 
Chambarda s pewnym środkiem na przeczy- 
szczenie, nie nnżącym i nadającym się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. 

Używanie ich nie wymaga żadnych poszcze- 
gólnych ostrośności, nie zmusza do pozostawania 
w domu, ani też do zaniechania zwykłego trybu 
życia lub cdyety. 

Jest-te środek na przeczyszczenie najłatwiej- 
szy do zażycia i najprzyjemniejszy. 

We Lwowie w aptekach: PP. Mikolłascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Lachowicza, Bcisera i 
Sklepikskicgo; w Krakowie w aptekach: PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 

z A 


Dec(; sta 
Wszech naek Jekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukeńczaniu epeejaloych stadjów w iqztytio'e JEDZA 
NU 


pz 


i Jini « Ohysiu $ 5 
gicznym w iradiat iS, PiK. aukowych 
erdynmje od 9. du 1. ted 8 ds f. 
ulica Trzeciego Maja 
dom u:wuiej a Dera 
2254 lub ulica Kościuawki I. 8. i—i 
mea O IZZZA pe 


Celem 


m lepszego zadośćuczynienia wzmagającym sie 
zgłoszeniom, 


wzięte zostały na rozkaz Jaśnie Wiel- 
możnego Pana Erwina hrabiego SekóBbLoOr n- 
Bideheim anaro od daremna alkaliczne 
AZCKAWY MAOLIWŁ Mankacs i Si. Mikióu. 
Szolyva, Pw fena, Luhv Erzsebot, Panonia 
Ulenyov« d 
wzięte obecnie we wónsuy sarząd dyrekcji 
domen 0 betnagarme, stosownie do pory najmniejsze 
napełnianie i o ryclła wysyłkę postaraoo się, m ziwce- 
un załatwie się tak przez dyrok="ję do- 
men w Muukaczu fak=lok i przes Zarząd 


3 » ; j- 
rajchstag do odrzucenia traktatu handlowego 4 Edicy D | h termi Ea ROAST po ea NET 


seu, stacja kolei i tełegratu Szolyva-Harstalra. 
Ponzuk uje się głownych sprzedunwców 
dla wszystkiech znaczniejsesej: micjse zbytu pod warunkami 
Lorzystnemi, a zgłoszenia w tej mierze uprasza sie do 
Dyreleji domen w Menkaczu. 
Rozsyłkw w czasie pory zimowej ma miejsce 
przeszkody w poi lub calych śsługach 
snych opalatyeh wagonach. 


] bez 
wagonow we wia- 
1088 1—1 


Do dzisiejszego numere dołącza się dla pre 
numerutorów zamiejscowyci: prospekt „Piecze 
nia ciast świątecznych przez” „Florentynę i Wandę. 


— m m A 


| w naj lepszych 


- DZIENNIK POLSKI s dnia 20. Lutego 1894 r. 
i Y Lwów — Rynek liczba 338 


eanan iam Mm 
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i 9 HERBATĘ Familijną 3 SNR: E 55, | L a 
$ 3 Y, kilo 1'89 i 3 cb, © | =" j mm 2 m mada FAB, oś. U 
A i E] Samama ae e ty = UKU ETITEY 
? . sA. 3 s a _ — 
z 4 o Zmtoniłe WYSIEWEI ; erhal ? Dra G. Jaegera j 
> 3 1 7) i EZ 
= 3 h kilo 1-40 i zł. 379 Se] AITA TAID! K " 
E EAE | > E BIELIZNE NORMALN wizdy 
ow w oF 1018 polsea RANDKI 1—7 L | 
BS = » p A C ; B, 
» oaniażienia rszmajte leczarmia z urządzeniem do od g i j i iaci Kor: 8uburski Mad: dł: 
= y Meema ag amiri 102/8 Alberta Szkowrona | męską, damską i dziscinną, "ela kolie JIA A E 
> poni”, conta gdakygazu, = SENNEP E S Lwów, plac Marcjechi L 7. Bi z fabryki Bengera; Cen» 'h padałka 70 o%, 4, pudsłka Ż6 st 4 
AAA pm BOOCDOQDBOCHOOBOCOCI į > Ea oe ee a z =" mz [e mon MANN - 
z sprzedają po cenach fabrycznych Od lat 40 w bardzo i Ju stajniach w uż,cu wypadkach niecheci do że” 
Kamienice w śródmieściu sprzedam. Mieszkania j sklepy Poszukuje natycùmisst #Jo'neze samo- = złego trawienia, poprawieniu mieczności 1 pomacżeniu niechęci do Że”u, 
~ Wiadomość ul. św. Zofji 18. 18 ë istnego. po polsku i niemiecku mówia- S GA p E WA IA NA » niu wydajnaści krów. 
> Š i po 1 cexcie od wyraza. "PARZE hej k o e BRIEL Ć J. CH: EBOWEIK SE 4. oror UĘ Skład główny : R wy 7 
A , À . o- AE NO Frznz. Joh Baiada SOLA Ay 
© Dządca ekonomiczny, posiada- o wo i AR" Ń we Lwowie, plac Halicki l. 3. 6 1— i idas wyrsźiię e b U naak a e bren ie 
p: 1 jący studja rolnieze, poleca uslugi 2 pokoje z kuchnią. ulica Skarbkowska Łał zadcę dóbr | , . pE s ? E | e. F. AB aA do Wasyattioh rote 
„m swa od wiosny. — Chyćko, Podhor odee, I. 17, (odpow ednie nv biuro). na 500 morgów z emi. Tylko uailepszemi | N ; K rneuburskieeo i * M kach i dro- 
"5 p- Sehodhica 51 świadectwami i połocaniami wykazać się proszku ua VK apteka okręgowa guerjach 
3 E e n E mogą -y, zechcą swe ofer'y pod szyf ą : (2-2 7 3 Rek gó BEC karmy Pudła 1 KO LEĘUBKUNEA r W:pf Aastro-Wagier, 
K. M.792 pod adresem: Otto Muasal| iE i E aE AA |ENA BZE > RJ taigi van Wied sm, SA 
RM: _ "2 > acii | GROSĘA BZ F 


MELUULIA 7.0 W 


procenta n» dobrej glebie jako przemy- | dzo Najdrożaza, że masz takia przykro > i z: 
słowiee, Łastawe oferty nod adresem: ści i tradności, i mnie czasem nia lepiej Obszar dworski w Bóbrce przy płacu Bernardyńskim l. 8, położonego, J kób S EEE 
„ M. 8. rastante Mulefe ad Sokal. 105| Całuję Cię, Twój na wieki. Trzy fiolki. pod Lwowem ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że zupełne a pr echer I spółka 
s m ZZ EW DYW O E E FOE E R | poszukuje starszego kawalera na przebud n | i powiększenie hotelu już Sy Bo. all gi poleca 
E ie O a o E = o o O |wikt, lub żonatego starszego czło- z aniem utego b. r. oddano do. użytku Szau (ioścł, catbiem najprzedniejsze rożowsy, lirite at : = 
i genu RRI d nie u zet arie. Ik Aie a i aka ro Ak: T yna- nowo urządzone i umeblowane pokoje gościnne. Ceny, jak dotąd, e rumy lm ajoe; |. ko też | ró? we yi jek 
2 Mogę to odnieść Śmiaio do mego interesu, gdyż tylko tak wielki iatera:, j jı g i bardzo umiarkowane, pomimo zupełoie nowego urządzenia wcale wicęit d : % 


w. 


«o a 


357 == m m = -A Adka" a. vi zai RASYZPZUSKAKE À pa 
2) 


3'90. Derk! na konie 0d 74. 1 1 wyżej, JAK HUQU Upis SIZTCEY, — 170 luuycia W SK4adzie dywanów 


olwark do sprzedania, 90 morgów e D > > : ERY 5 : os TOPURI 
F obszaru, z ni gospodarczemi Korespondencja prywatna. PAD tii = i z" 
i domem mieszkalnym, 3'/, klmtr odj m Sprzedawcó w piwa | Z A. R Z A, D "r r a a a a pO È 


stacji kolejowej. Cena 13 tysiecy, Wia- Pani Natalia „N. N. 30" list pod ; 5 í : k 
EE eT etacji w A wiadomym adresem jest do G r iae W balu: r e 0 17 ININE SIN INANI KINESIS IPNRA PR PAINEIRAS 
poszta iejseu. na poczcie. J. K. 101 kaucję EET wprowa izany: h gr Ń 0 C. k. uprzywiłejowana 
ą A AEC. Jou pubjicznością poszukuje ai 5 ; Fa s: 8 
szechstrennie uzdolniocy ogro- Droga Moja! Rączki eałujy Jestem|  Oforty x podaniem REM. Edd | | rafnerja spirytusu, Cibtyka ruma diery i cetu, 


dnik, oraz chmielarz z chlubnemi | znowu szozęśliwy i pracuę z podwójną| w, 9996: do Rudolfa Massa w JNIJNSZA Mikolagtla Kastępyów We Lwowie 


PANE 


świadectwami, poszukuje umieszczenia | Korliwością. Kwiatek stoi na nowym moim M SR WOJ o 
za mierne wynagrodzenie ; przystanie na stoliczku, odmienisne, Żal mi Cię bar- Wiedniu ` esa 13 we Lwowie 


a tanig konta przez zakupno za gotówkę olbrzymich ilości towarów i szczególn i Stp In: : g A k b H l 
Ę Wł Nm. viie DUR aN ibaj ta na dnbra wyjść E. Piękne eję, któryby pełniąc obowiązki BE podwyższone. Staranna i rzetelna uslaga. Jak dawniej, są także 
próbki dia prywntnych odbiorców gratis l franco. Rogate księgi wzorów, jak jeszcza | lozorcy do bydła, był zarazem| do wynajęcia całkowicie urządzone i umeblowane pomieszkania 
nie bywał: dla krawców niefrankowane. MATERJAŁY NA UBRANIA. |szafp;zem domowym i rozamiał się| kawalerskie z pościelą i usługą po najprzystępniejszych c nach 
Peruwien i doskirg dla wysokiego kleru, przepisowe materjały na e. k. uniformy * W hotelu znajdują się również obecnie nowo zbudowane obszerne 


; PE ce. AJĄ PRA .. i M: ; iberj a [na racjonalnem prowadzeniu obory | a ; 
urzednicze, oraz dla weteranów, straży ognionych, giinnastyhow, na liberje, sukha I P adzEMU y stajnie i wozownie. 1173 1-1 
dziwe trwałe, czysto wełniane towary sukienne, a nie tanie szmaty, które zale- = mę A 
guldenów. Rozsytkaæa ty'ko za zaliczką. Korespondencja w językach: nie- i 1 1 Głó 
mie kim, ezeskiin, węgierskim, | clskim, włoskim, francuskim i angielskim. 0 | om Aii 
— - > a 2 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiaj ca bezwonny SPIRYTUS i 


RL*0HO0L £5SOLUTNY 


olga do eełów leczniczych 
Składy dla miaat «6 Lwzwie ul. Koper ika f. 0. w hemdu 
rg. E. Riedla (ol Majack) i w głównym suładzie wód mia 
neralnych uł. Karsta Ludwika 29. 1309 1-7 


BAAN AANE PN INAI EEA 


di ai ud a da a a a a a 


ii e ER P SISA NP NI NIEDI AE A FEE SENIIDIS NINII RP RER E AE D i 
amaz 160.000- — T.N 
i TEELE RRAS JAS ITA 
Hasdel horbaty chińsho - wosyjsidoj 


EDMUNDA RTEDLA. 


myśliwskie, materjały do prania, plody podróżne od zł. 4 d» 14 zł. Cenne, praw- 8 
2 1 ia 
Poszukuje do kupna 
(M ochester austrjacki). Największy skład fabryczny sukna w wartości “3 miliona 


bilardowe i na stoliki do gry, powozowe, loden, także nieprzemakalne ua kurtki |i opasie bydła*, 1230 1—5 
dwie z:płaty krawca są warte, poleca JAN NTIKAROFS AY, Berno 


AA ARE E S WOREK 600 do 800 ctn. met. 1 "A Jee z 
pe pogre ; i . LOSY PANSTWOWE z roku 1864 


w oryginalnem opakowaniu 


EN Sèrgjusza Wasiiewicza Perłowa w Moskwie up. Krąnzberg. EA O y . _ BE t oj » apl i P 5 
5 á opskowaną pod nadzorem ces. ros, władzy tłowej 3 LĄ a p L $ Pa Sprzedajemy te losy po kursie dzieunym, także w ratuch wolosię- we Lwowie, plar Marjacki 10. 1616 l? 
po cenach moskiewskich, począwszy od zł. 180 aż do zł. 10:40 Oferty uprasza się z podaniem [$$ cznych pa zł 8. 
A za funt rosyjski — poleca: ceny loco stacja kolejowa. 


c — HM WEŻIĘRSKTE LOST CZERŻWUNEGO KRZYŻA Š 
B. 3 ara E Ee n Ar ra Wyrób krajowy! R Méri "SENNA h p a RO t: 


zbiora maleęwero: |o smaka seystym i aromatycznym, 


poiees polesa ts lepsze gafurki 
HERBATE K A WY 


We Cenniki gratis i franco. Opakowanie bezpłatne. Zamówisnia przynajmnie] p 1: o pmaka esyatym | aromażystoym, 
a na 3 funty odsyłamy franon. 1077 1-46 W d i Trzy takie losy w ratach miesięcznych po zł. 3. AL lod: ary WRN Paca p LA 
OE POP WYG AE S E, FRSO GT 1 SZOPA aaea A DODA) e bE Da a a noei. 4 
Ë s hu AZZRZES EEAS £ P c az0Nny oZ obne < LOSY BAŻYLIKA (Budo wy tumu). Róraw ox he 7 m Lali: " SĘ. „3 
w, p W i Z R Sia p „a | Tuts grubo rlarniaca e nai á mn 
| Zz Terrakoty k À Główna wygrana zł. 20.000. E Kslazga dE oR Ł -- | SEC, „AE dł 
; zy Trzy takie losy w ratach miesięcznych po zł. 3. %yslewki kre | | - u brzstnia goe T im 
: do pomalowania, Przy splucenin losów na raty już po złożeniu pierwszej raty. RT: osy i a A m, miłowia na 2 IW 3 
W Zakładzie sierót i ubogich w Drohowyżu fundacji hr. Skarbka poleca w wielkim wyborze | y wszystkie wygrane należą się kupujące mu. s W wi neg AP M pa E i 
Ę 


jest do obsadzenia od dnia 1. kwietnia b. r. posada rz. kat. kapelana, BE Ovnrowaunia mie liczy aie. Tag 


Zamówienia z prowinoji wzszyła się odwrotną poczty. 


który prócz funkcji dnehownych obowiązany będzie spełniać obowiązki. Alo iZ Hübner y Towarzystwo bankowe I kantoru wymiany z 
katechety w szkole zakładowej i na kursie technicznym, a ewentualniej J y SC RB: LENBERG i KREYSER 
i mio, tejże szkoły na podstawie upoważnienia eisi 2085 5; Lwów, Rynok, 38 1-79 we Lwowie, pl. Maficki T. |. ; 
w > | ———— a a 0-000 x i Ś - ke 

Do posady tej przywiązana jest płaca roczna 300 zł. (t: j. trzysta| Ľ- 3683/93. 12:3 1-2 pO EE GH BĘ 


zł.), oraz 100 zł. na kierownietwo szkoły, wolne pomieszkanie z opałem, $ i jj | jag = mi. PRE 0 RE E 2 RE z" e: i 7 EPE ooh + 
wyk! I. Sięłh „pranie i usługa | (u USZ6NI6 6] dbl! L. ERDAS. ra lf 
| Ces. król. ge uprzywił. 


W, 


Kandydaci zechcą wnieść podania na ręce Kuratorji Fundacji hr. | bg j ] 
Skarbka we Lwowie w gmachu teatralnym, najpóżniej do dnia 15.) Celem, sprzedaży trzech budyn- KON da U 4 
marca b r. ków w Rok, własność miasta | I © | ; | 

. | 4. iz34 1—3lstanowigeych, rozpisuje się niniej-. . , RAFINERJA SPIRY USU 
We Lwowie, doia 14. lutego 1894 ż BE MOCY uchwały Racy miej. | Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 


g|skiej z dnia 10 stycznia 1893. pu- Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


Nasionig La er bliczna ofertowa licytacja. Instruktora (nauczyciela racjonalnego wykonywania prae gospodarskich) fabryka iIEIeRIN, Ji MINIT | widik M.SKICI 


Sprzedans zostaną: w krajowej niższej szkole rolniczej w Jagielnicy, a względnie w Kobier- 


poleca | L piirne nd nicach | | ! w / 
ków - Stryjj!. Pudynck 1. piętrowy murowany 4 j i al A BA CZE SKIEGO 
Zarząd dóbr Strzałkó yi narożny, W ke cześci Do obowiązków Iustruktora należy w pierwszem miejscu nezenie a s 


Ziśłka karpackie. 


Znakomite te ziółka są bardzo sku- 
teczne w zadawnionym kaszlu, chryp- 
ce, zallegmieniu cierpieniach piersio- 


wyeh, bolu garda i t. p zystuo handlowe d j rę A eo: A i : 
, Cona pudetka 20 a lub W nota L3. miasta potou gdzie się mie- nczniów krajowej i dż Kaj kj ruc,onalnego vykony T e. i k. nadw. dostawcy K7 1-? 
rawdziwe w Aptece „ACE b szczę obecnie bióra magistratu. wszelkich prac w Polu I na folwarku przy użyciu poprawnych narzędzi 
ea 1—21 4 š © wszelkich p : u przy użyciu poprawnych ; 
E. STENZLA w KOŁOMYI. ANA | Cena wywołania 20.000 zir. ręcznych i maszyn rolniczych, — jakoteż dozór uczniów w internacie , we Lwowie 
„Cenne są ziółka karpackie pie 2 12. Budynek l-piętrowy t. zw. „KA- i pomoce w prowadzenia gospodarstwa szkolnego. | poleca: dla eełów aptecznych, do fabrykacji perfum, dla 
Z Becego wyrobu. Po użycia dwóch ZAMATY* na restaurację, lub t. r oni aw H „AR: br ikierów ać 
pudeti gą nadzy, a sai y l yy kk Jako wynagrodzenie za pełnienienie tych obowiązków otrzymujo | fabryk likierów, na nalewki i t. p. 
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